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Marka i korona
!0 d  miesiąca jesteśmy świadkami szybko 

I stale rosnącego kursu korony niestempło- 
wunej (małopolskiej) w stosunku do marki 
polskiej: Ostatnie" notowania giełdy war­
szawskiej przyniosły kurs 72 femgów za 
1 koronę, podczas gdy w lipcu b. r. stosu­
nek ten wynosił jeszcze 56 fenigów, a z po­
czątkiem roku bieżącego nawet 44 fe-nigów

wyższe, niż u nas. Ilość marek polskich emi­
towanych dosięga dziś prawio ilości koron 
będących u nas w obiegu. Podkład złoty ma­
rek polskie?], jakim dziś Polska Krajowa Ka­
sa Pożyczkowa rozporządza, nie dosięga na­
wet tego podkładu, jaki otrzymać mamy 
z likwidacji Banku austro-węg;erskiego dla 
naszych koron. — Jakaż więc różnica mię-

za 1 koTOuę. W ciągu około 10 mic-oięcy ko- jdzy marką p o l s k ą  a koroną, któraby upra 
rona małopolska podniosła się w sto uroku iwidała markę do forytowania jej przed ko­
do marki polskiej o 28 punktów ! Równo- roną ? Mojem zdaniom, niema tej różnicy.
cześnie z tym wzrostem kursu korony eoraz 
bardziej daje się odczuwać brak tych zna­
ków płatniczych, utrudniający z każdym 
dn!em poważniej obroty p-ięnięinc, a tem- 
samem zagrażający naszcmu gyciu ekonomi- 
'cznemu. W dzisiejszych czasach handlu pie­
niężnego, rozwiniętego i rozgałęzionego w 
miliardowe sploty brak dostatecznej ilości 
środka płatniczego — to katastrofa gospo­
darcza. Banki i kasy wszelakie, te zbiorni­
ki pieniężno i zarazem regulatory obiegu 
pieniężnego, do niedawna jeszcze przepeł­
nione nadmiernymi zapasan i gotówki,, dziś 
staja przed widmem kas pustych i coraz 
trudniej przychodzi im zmobilizowanie go­
tówki potrzebnej dla swej klienteli.
 ̂ Jakież są przyczyny tych zjawisk, tak 
wręcz odmiennych od owych, które znamio 
nowa!./ p;erwsze półrocze 1919? Jest ich 
.cały szereg, lecz wystarczy wymienić kilka 
najważniejszych.

Oto Bank austro-węgierski przestał dla 
pa.i istnieć, a  temsamcin i dostarczać nam 
*60raa to nowych środków obiegowych, 
a  sukcesorka jego, Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa, twór dopiero niedawno powo- 
iaiiy do życia i będący w Ftudyum orga- 
to a c y i, nie tylko tych znaków pieniężnych 
ńi© produkuje, ale, nawet przeciwnie, stara 
się je wydobyć z obiegu, Ly skoncentro­
wawszy u siebie większą ich ilość, zaopa­
trywać fr nie małopolskie kasy państwowe 
(cywilne i wojskowe). Znajdująca się w kra­
ju  naszym, łącznie z częścią Polski, ofcnpo- 
ftraną dt> listopada 1918 przez wojska 
am tryackie, ilość koron mcstemplowjfycB, 
k tórą obliczano z początkiem bieżącego ro­
ku na oko i o 5 mfaliardów, nie tylko uie 
wzrosła w ciągu ostatnich 10-miesięcy, lecz 
przeciwnie, prawdopodobnie bardzo zmalała, 
gdyż wiadomem jest powszechnie, że bpeku- 
ląnci wywieźli znaczne ilości koron zrazu na 
Ukrainę i do Węgier, a później do Rumunii 
i Jugosławii, gdzie, zwłaszcza noty tysiac- 
koronowe, a po części i 10.000 koronowe 
bardzo były poszukiwane i nawet z ngiem 
kupowane. Wreszcie codzTnne zakurmo pło­
dów rolniczych i wieiskich artykułów żv- 
tynośei poddania ogółem ogiomne ilości 
koron, które dostają sic do rąk włościan 
i. nozostaią u nich prawie stale, gdyż wło­
ścianie. nie megac ich zużytkować tak szyb­
ko i wydatnie, jak to się działo w czasach 
pokerowych, gromadzą je o T a  z li ‘znicj, po- 
zbawiaiac temsamem obrót handlowy ko- 
ireczn^eh mu znaków obiegowych. -To osta­
tnie ziawisko nie potrzebuje chyba bliższe­
go wytłumaczenia, jeśli zważymy, że dzi­
siejszy handel nie obfituje w taką obfitość 
i różnorodność towarów, potrzebnych w?o- 
śc:anom, jak handel przedwojenny, wskutek 
czego też włościanie, mimo nawet pewnego 
marnotrawstwa p ie n ię ż n e g o , jakiego go 

wojna nauczył*, nie m'oże wydać na zakup- 
na ani połowy tego, co jsa swe produkty 
otrzymuje.

Obydwa te fakta, mianowicie wzriost kur­
su korony w stosunku do marki polskiej, 
orae stale wzmagający się brak koronowych 
znaków pieniężnych, zastanawiać muszą nie 
tylko finansistów fachowych, ale i szerokie 
koła srKjłoczerifdwa naszego. Pokąd idzie­
my? Co począć? Zdaniem mojem, zdążamy 
do lordzo przykrych zawikłań gospodrr- 
C;vch_w naszym kraju, o skutkach wprost 
nieobliczalnych i Rzad nasz powinien bez­
zwłocznie snrawę unifikacyi waluty, jako Je­
dyną drogę, wiodącą do uzdrowienia stosun­
ków, wz;ąć na pierwszy punkt porządku 
swych prac programowych. Kurs korony 
w stosunku <jo marki polskiej niewątpliwie 
podnosić się już bedzie z dnia na dzień 
i wcale nie widziałbym w tom nic dziwnego, 
g d v b y  w k r ó t c e  k o r o . . . a  z.r.ó.w.n.o- 
ł.a s.i.ę z u p e ł n i e  z m a r k a  p o l.s .k ą . 
Czemżo bowiem jest marka polska? Wszak 
nie zapominajmy, że prócz nazwy nie ma 
ona dziś ju i zupełnie, ale to zupełnie i abso­
lutnie nic wspólnego z marką niemiecką. 
Je j siła kupna — jak to każdy Małopolanin, 
częściej odwiedzający Warszawę, czy inne 
miasta b. Kongresówki, sam mógł stwier­
dzić — była prawie zawsze takasama, jak 
korony, a obecnie jest nawet mniejsza, niż 
korony, gdyż ceDy prawie wszystkich arty­
kułów. bez wyjątku, są w b. Kongresówce

Tkwi ona chyba może w fikcyi, że maika 
polska opiera się na systemie pieniężnym 
nieinicckim, który w stosuku do waluty 
austryackicj wyrażał stosunek parytetowy 
1 Mfe = 1  R 23 hal. Lecz — jak wspomnia­
łem — dziś marka polska już nie ma z wa­
lutą niemiecką absolutnie nić -wspólnego, 
prócz nagiej nazwy — podobnie, jak nasz 
przyszły „złoty" nie ma z frankiem mc 
wspólnego, prócz chyba dobrych chęci.

Jeśli zaś tak jest, to unifikacya naszej 
waluty (jeśli wogóle1 w tych stosunkach
0 naszej „walucie11 mówić wolno) me natra­
fia na żadne trudności. Wobec ciągle postę­
pującej dewalnacyi marki polskiej niema 
obawy, aby zadekretowanie oficjalnej rela­
c j i  1 marka polska =  1 korona, mogło po­
ciągnąć za sobą napływ do nas bezdomnych 
koron l zagranicy i dlatego możnaby tę re- 
lacyę w najbliższym już czasie zadekreto­
wać, markę polską uznać ustawowo za je- 
dyny prawmy środek płatniczy na ziemiach 
polskich (jak to zresztą uczyniło już Po­
znańskie) i do pewnego czasu na równi z 
marką dopuścić do obiegu koronę. Tę oski 
tnią należałoby jednak w przeciągu możli­
wi© krótkiego czasu z obiegu wycofać, aby

wmmrc wzmacniania się marki ochronić 
się przed — diziś wprawdzie nieprawdopo­
dobnym, ale później możliwym —  napływem 
koron z zagranicy. Taka unifikacya poło­
żyłaby wreszcie kres niezdrowej spekulacji 
wewnątrz państwa, uprawianej na tych dwu 
znakach pieniężnych marce i koronie, o«I- 
ruzu zaradziłaby coraz uciążliwszemu bra­
kowi znaków pieniężnych w naszym kraju
1 stworzyłaby pierwszą podstawą dla wpro­
wadzenia nor/ej waluty własnej, naturalnie 
innej, niż maikowa P° tej unifikacyi, która 
radykalnie i sprawiedliwie załatwiłaby 
wszystkie kwestye sporne, nad ktćremi ty ­
le rozpraw w ministerstwie skarbu, w świę­
cie bankowym i w prasie przoproy. ądzono, 
a które z powodu mylnego zapatrywania 
się na charakter marki polskiej nigdy do 
ogólnie zadawalających wyników nie mogły 
doprowadzić, tysiące wątpliwości i kombi­
nacji na temać odmiennego traktowani a go­
tówki, zobowiązali wojennych, zobowiązań 
przedwojennych i t. p. nasuwały, trzeba bę­
dzie uczynić wszystko, eo możliwe, aby tę 
przejściową walutę markową wzmocnić, a w 
następstwie, jak najrychlej stworzyć walutę 
nową. Wzmocnienie zaś waluty przejściowej 
i stworzenie nowej waluty zdrowej — to za­
danie ogromne, któremu żaden najgenial­
niejszy minister skarbu nie podoła, jeśli nie 
podejmie się tego cało społeczeństwo, gro­
dek do tego celu jest tylko jeden — jak naj­
wydatniejsza, twórcza praca wszystkich 
i każdego z osobna. Musimy pracować nie 
8, ale 10, 12 godzin dzieimio wszyscy i w 
każdym zawodzie, bez wyjątku, z zapar­
ciem się, uczciwie i pilnie, aby jak najwię­
cej wytworzyć nowych towarów, przede- 
wszystkiem zboża i wszelkich innych środ 
ków żywności, aby zaspakajać własne po­
trzeby własnymi produktami, a z zagranicy 
sprowadzać jedynie i wyłącznie tylko naj­
niezbędniejsze surowce i maszyny, których 
sami nie mamy lub wytworzyć nie możemy. 
Wszelkie inne recepty na uzdrowienie wa­
luty na razie celu nie osiągną.

DR. ZDZISŁAW SŁUSZKIEWICZ.

nowe gwałty, Łatwo zrozumieć, że ludność 
niecierpliwi się coraz tardiziej.

W skład komisji plebiscytowej ma wcho­
dzić 40 ludzi, stośmnfcotfo wielka ilość Fran­
cuzów z praewodni-eaąwym także Froncu 
zera. Do 1romisyi me ąauranowałc dotych 
czas przedstawiciela tylko Ameryka. Opó 

iy tia  komiiiyi tłumaczą tern, że

Czeskie prowokacje.
(Korfspomlcncya „Głosu Narodu11).

Cieszyn, 10 grudnia- 
("Stosunki na Śląsku zaostrzają się. — Zniecierpli­
wienie. — K Jńiisyą plebiscytowa me przyjeżdża. — 
Kto winien? — Poległy w bitce karczemnej bo­
haterom narodowym. — Wiec orłowski. — O* si 
szukają pretekstu do zaczepki. — Zama<*hy cze­
skie. — Niemcy cieszvuscy. — Będzie plebiscyt, 

czy nie będzie?).

Stosunjii na śjasku Cieszyńskim stają się 
wprost niozncśuymi. Ludność, która od To­
ku czuje nahaj i zf^ki na grzbiecio, uoiDtzY- 
ła S’ę mezm emie, kiedy wreszcie zapowie­
dziano /, Paryża komisyę plebiscytową i cer- 
min plebiscytu (5. I. 1920). Do dziś dnia 
rK ma ani komisja, ani linia demsrkaeyjna 
nie zniknęła, ani wojsko czeskie się nie miu- 
nęło, owszem, jakby na przekór, popełniają

z n-erne
nic otrzymano na czas z polskiej strony pro­
jektu adminislrncyi Śląska na czas plebiscy­
tu i odpowiedniego referatu. W imię prawny 
stwierdzić mtetży, że najp erw przyjazd ko­
misy i nie był uaslesso-iony od nadesłania re­
feratu, a  powtóre, żc jeżeJi referrl! ten na 
czas nie został wysiany do Paryża-, to winy 
w tem nie ponosi Rada Narodowa, lecz lu­
dzie, którjan Rada. Nagodówa referat wygo­
tować kazała. Najiioafeo wiadomości opie­
wają, że kem Ty a plebiscytowa zjedzic Jopie- 
ro po ratyfikacji pokoju z Au-Uryą.

• W zdenerwon. toną atmosferę padają coraz 
częściej wieści, k tćie  powodują jeszcze 
większo napięcie. Takim głośnym wypad­
kiem było zabójstwo czeskiego nraiczycieia 
Malwalda w D.:iećntorowica.cłi. Wieś Dzieć- 
mOrowicc, leżąca na północ od Fiysztatu, 
była aż do napadu stoczniowego pod zarzą­
dem czeskim, obecnirf leży j o poL-lUcj stro­
nie lŁid: demaakacyjnej. Maiwafd był zięciom 
miejscowego wójta, Czecha Niebroja, który 
ma gospodę. Nicbrój nie che-iał przyjmo­
wać w gosjiodzie nieshempiłowanych pienię­
dzy, przyszło do sptoac-zlki. ktiónj, Maiiwaild 
chciał radykalni© usrpokoi'ć. Wziiął żyłę, 
wpadł między kłócących się i chciał ich roz 
pędzić. Kiedy podnosił- żyłę, by  zacząć , bić, 
rozbił lampę, wskutek czego zapanowała 
kompletna ciemność. Kiedy zapalono świa­
tło, znaleziono Małwalda w .kałuży krwL 
Chciano go przewieść do szpitala w Orło- 
woj (po stronic czeskiej), lecz w drodze sko­
nał. - Uległ wypadkowi najbardziej prozai­
cznemu, bo padł w bójce karczemnej, którą 
sam sprowokował. Stosunki narodowościowe 
w Dziećmorowicacli są tak zaognione, że 
między gcfćmi Nkbroja me było pewnie 
ani jednego P (flaka, sabójsawo więc popeł­
nił tylko Gzeck, tyincaneem Caesi zrobili z 
Mai wal da bohatera, który poległ na poste­
runku (z żyłą w Jęku!)

Pogizdb, który tlę odbył w Orłnw ej dnia 
0 b. m. miał ć&suy •dena«wjjjftj'i pjrzeciw - 
p-olskisj. Ozeskie gazety obliczają uczestni­
ków na 20.006, w 'rzeczywkllości było 50C0. 
Po pogrzebie odbi ł się na rjutku oriówa-kim 
wiec. W uc-hwalone-j rezoiucyi skarżą się 
wiecowntey. na „terror*4 Rady Nairedowej i 
domagają się, by taąd czeski zapewnił Ślą­
zakom bezpieczeństwo prrez Łatyolmiiasto- 
wo aresztowanie wybitnych jednostek pol­
skich. Zapowiadają, że nie zróosą logo, by 
plebiscyt zot&ał odwołany (!), żądają, by się 
odbył jak najprędzej, bo jeet obawa, że pol­
skie przeciwczesikie szczucie; tyl!o.> się będzie 
potęgować ful szkodę ludu. Żądają natych- 
n iąstowego przyłączenia do Ozbcb gmin 
DziećmÓTOwic, Niemieckiej i Polskic(j Luty- 
n?i, któro się ..giepriwnie'1 dostały pod wła­
dzę po£dr.ą. W końca zapowiada rezoiucya, 
że gdyby nie spełniono tej uchwały, witicdy 
sam lud zacznie się bronić. Górnicy czaacy 
wyrzucą na swoją odpowiedzialność pol­
skich robotników „z czeskiej1' ziemi!

Zac-icddośó, pusozic-ająca z tej rerzoiueyi 
znalazła upływ' w kilku wypadł; neb, gdzie 
Czesi pobili obywateli polskich po rześkiej 
stronie. Napadli po drodze i pobili takie na­
der dotklfwie profesora gimnafsyum orłow­
skiego Haydukiewńcza i dyrektora Feliksa 
z żoną. W Boguminie roepędziSi odbywają­
c e  się przed;jtawienic amatorskie, znieważa­
jąc amatorów. Wypadki te i bezczelność 
czeska rozgoryczyły ludność strasznie.

Czesi zagijopodarow yv u ją się za linią de- 
manlcaeyjną, jak u siebie w domu. W Dąbro­
wie i oz wiązali wydział gminny i ustanowili 
komisarza, uządowego, ucsjarlwszy to przed­
tem w RydwaMzio, Zaibłociu i Porębie. Do 
wszystkich władz szifaslnyoh, na,wet ao za 
kładów średnich w Cieszynie (!) nadsyła 
Kada szkolna w Opawie srwe okólniki i roz­
porządzenia. Nauczycielom za linią dernar- 
kacyjna, porllegającyrr władzoTr polskim, 
zakazali Czesi brać płacę z polski di urzę­
dów podatkowych. Z Nowym Rokiem zapo­
wiadają objęcie całego szkolnictwa po cze­
skiej stronie linii demarkacyjnej, chociaż du 
żo szkół według układu z 5 listopada 1918 
i decyzyi paryskiej z łut&gio 1919 podlega 
władzom polskim. Objęli już w swój zarząd 
część dóbr komory b. arcykdccia Frydery­
ka, których dyrc-keya znajduje się w Cie­
szynie. W Łąkach i Ropicy (stacye grani­
czne) wybudowali hale rewizyjne.

Tych kilka faktów' daje wyobrażenie, ja­
kich gwałtów się Czesi chwytają, by utwicr 
dzić swe panowanie na śląsiku. Wskaaują 
one także na to. że Czesi będą aa wszelką 
cenę chcieli zatrzymać dla siebie teren, ja­
ki obecni > zajmują z „poprawką", przyzna­
jącą im Dziećn.orowiioe i Lutynię.

Niemcy cieszyńscy, a  właściwie Miku przy 
wódców, któnzy nie reprezentują całości,

występują wobec. Polaków bardzo hardo, wie pryyscy mają głowy zajpizą.iiięte stu 
Wystarczy przejrzeć pisma mcmieckie, innonii sprawami, wśród nich tak ważną 
nawet takie oficjalne pismo plebiscytowe apraV/ą traktatu z Niemeami, — jeżeli się 
„Ostschlesier", by się przekonać, jaki dacii zważy, że dotychczasowa taktyka Paryża 
nienawiści dó Polkka i  tych kół wieje. Rada w sprawie śląskiej była bardao kunktator-
inwalidów, zostająca pod -wpływem menue- ska, nreixswira i zdiradiała .dtóe zakłopota- 
ckim. zażądała, by inwalidzi oddali kartki nie, jeżeli ssę daJej -zważy, że Ozeei sr.ymi

Pileckiej (9 b. m.). VołksraiLj dał ha&!or by kają-ca wiecznie koplfsya paiyslcaltorzyjedzio 
koncert bojkotować. No i bojkotowali a<r- i nim będzie mógł się odbyć’ plebiscyt, mo* 
tystlcę sceny... wiedeński ej, ohociaś się Au- żo armaty i karabiny zagrzediotają nad K- 
stryi nie mogą uachwaii:-. mą ćemarkacyjną, niosąc naszym braciom

Ja tiż  będzT koniec? Dziś go uie można długo ócziEkiwune wyzwolenie z piekła cac- 
przewidaieć. Jeśli się zważy, że dziś sędzio- skiegc. J .  T—i

Rokowania o gabinet trwają
POS. SKULSKI PREMIEREM. I Nar. Związek lud. (70), Chrzęść/ nar. klub 

Warszawa. (Telefonem). Wczorajszej nocy | ro'J- (30), ludowcy (109) i grupa Matakitwi- 
toczyły się między prezydyum klubu ludo- cza W j om2 Zjednoczenie mieszcz. (12).
wców a prezydyum Nai. Zjednoczenia Ludo 
wego rokowania w sprawie utworzenia wię­
kszości sejmowej, na której oparłby się no­
wy rząd. Ze strony ludowców brali w obra­
dach udział posłowie: W i t o s ,  R a t a j ,
D ę b s k i ,  K i e r  n i k  i D ą b s k  i, ze stro­
ny zaś Nar. Zjcd. Lud. piosłowie: S k u l s k i ,  
ks. D z i e n n i c k i ,  D u l a  n o  w i e z.

Klub ludowców dał swemu prezydyum 
dyrektywy, by dążyło ono do utworzenia 
gabinetu parlamentarnego. Ta uclnwala była 
podstawą rokowań w ciągu nocy. Doszło 
pomiędzy obu pubam i do porozumienia co 
dó szeregu kwestyi zasadniczych. A więc 
1) co do kwestyi konstytucyjnej, zwdaszcza 
dwuizbowego parlamentu i wyboru prezy­
denta przez Senat i Sejm; 2) w sprawie re­
formy rolnej, przyczem ze strony Nar. Zjed. 
Lud. wysunięto ikjwestyę zniesienia upań­
stwowienia lasów i p.)dnuosienia maximum 
średniego typu gospodarstw rolnych; 3) co 
do formy por/oływania członków gabinetu; 
4) co do nadania Paderewskiemu szerokich 
pełnomocnictw jako delegatowi na konfe- 
rencyę pokojową. Ludowej' zgodzili się nad 
tą ustąpić od forsowania Bilińskiego na mi­
nistra skarbu. W ysunięto na to stanowisko 
kandydaturo poda Stesłowicza. Nar. Zjed, 
Lud. zgodziło się na Wojciechowskiego jako 
ministra spraw wewTiętrzmych.

W godzinach popołudniowych klub P. S 
L. obradował nad zatwierdzeniom ugody, 
zawartej w nocy przez prezydyum klubu 
ludowców z prezydyum Nar. Zjed. Lud. Wię­
kszością 56 głosów uchwalono wniosek po­
sła B yla tej treści: Klub przyjmuje do za­
twierdzającej wiadomości warunki ugody 
i poleca zarządowi przystąpić do stworzenia 
jak najrychlej gabinetu, opartego na wię­
kszości sejmowej. Z lewicy klubu (tuguto- 
wcy) postawił poseł Poniatowski "wniosek, 
uznający ważność* większości, ale nie go­
dzący się na ustępstwa w sprawie rolnej 
i konstytucji. Poseł Poniatowski wnosi, by 
dążyć do stworzeniu gabinetu koalicyjno- 
parlamenhtnio-fachoY.ego, na podstawie 
wszystkich klubów, od klubu pracy konsty­
tucyjnej do ludowców, z wyłączeniem na- 
rodowwch deniokratów. Wniosek otrzymał 
tylko 14 głosów.

Po uchwałach ludowców kandydatura 
Skulskiego na premiera gabinetu jest prze­
sądzoną.

O godzinie 6 po poł. odbyło się posiedze­
nie konwentu semorów. Obrady trwały kró­
tko. Ludowcy oświadczyli, ż e ’zgadzają się 
na utworzenie gabinetu pod przewodni­
ctwem posła Skulskiego. Obrady uznano za 
poufne. Uchwmlono tylko osobę premiera, 
co do poszczególnych członków toczą się 
jeszcze obrady między stronnictwami.

Lista nowega gabinetu.

Razem daje to grosów 296. N. Z. R. nie 
zajął jeszcze zdecydowanego stanowiska.

Na podstawie wyniku obrad konwentu 
senierów m ars# lek T^ąmpezjuiski udar sio 
do Naczelnika państwa, aby mu zakomuni­
kować tireść uchwał, zaś na godz. 9 wieczór 
został powołany na posłuchanie pos. Skul­
ski.

W kołach sejmowych oczekują dzisiaj 
w nocy zatwierdzenia ofieyalnego kandy­
datury pos. Skulskiego. Przystąpi on do 
utworzenia gabinetu parlamentarnego, opar- 
tego o większtść sejmową, do której wejdą: 
Nar. Zjedn. lud., Związali lud. nar., ludo­
wcy, chrzęść, nar. rpbotnicy i prawdopodo ­
bnie N. Z. R , z którym rokowania nie są 
jeszcze ukończone.

W związku z toczącemi się rokowaniami 
w kołach sejmowych obiega już obecnie do­
mniemana lista członków nowego gabinetu. 
vVedle tych wersyi premier Skulski będzie 
bez teki, min. spraw wown. obejmie Wojcie­
chowski, min. spraw zagr. Skrzyński w cha­
rakterze ministra, oraz Krarm PUz jako wi- 
eeminister, wojny jako min. Leśniewski, j a ­
ko wicemin. gen. SosnkowskL Teka rolni­
ctwa jest zarezerwowana dla ludowców 
i jako kandydata wjrcnieniają pos. Jana 
Dąbskięgb. Ludor/ey otrzymać mają rów­
nież gł. Urząd ziemeki, jako kandydat wy­
mieniany jetet pos. E-aruel, jako jego zastę­
pca pos. Poniatowski.

O ile rokowania z N. Z. R. doprowadzą 
do pomyślnych wyników ma ten klub otrzy­
mać jedną tekę. W kolach sejmowych mó­
wią także o tern, że jedna teka przeznaczo­
na jest dła T  h u g u t o w e ó w, nic zostało 
jeszcze jednak zadecydowane która. Obiega 
nadto pogłoska o ustąpieniu podsekretarza 
stanu w min. spraw wewn. B e k a ,  k tó re jś  
miejsce zajmie poseł.

Wedle dotycl '!zasowego przebiegu roko­
wań lista gabinetu będzie ostatecznie usta­
lona dopiero jutro, w piątek.

l l k ł d  zawarły z M ów cam i.
Warszawa. (Telefonem). Porozumienie 

Idu bu lud owego a© Zjedn. ludowo naród, 
zawarte zostało na msastęimijąryeh podsta­
wach: 1) W Sprawie reformy nolniej ana-Idzio 
zastosowanie ustawa rolna z dn. 10 li]>ca 
z następującymi zjniar_ame mianowicćc na 
przeciąg najbliższych lat wywłaszczenie i 
parcełacya w przeludnionych i przemysło- 
wych ekoJscech obejmie obszary 60 do 180 
hektarów, w innych okolicach 180 do 400 
hekf. 2) Z parcelowanych obszarów ma się 
tworzyć 60 proc. gospodairetw 12 hektaro­
wych, resrztę większych. 3) W sprawie kon- 
sbyuueyi ustalono, że Sejm będzie je dnoizbo.
wym. Izba droga ma jedyni© prawo Hwaii- 
fikowania ustaw i w,noszenia ich w Sejmie. 

§ Jeśli ustawa po raz drugi wejdzie do Sej- 
Warszawa. (Telefo-nem). Na posiedzeniu mu, zapada ucłiwaia zwykłą większością a 

konwentu seniorów oświadczyły się za kan- Naczelnik państwa ina prawo vefa. Jeśli Na- 
dydaturą pos. Skulskiego r a  premiera na- czclnik to- prawo wykona, to u tawa obowią 
stępujące kluby: Zjedn. lud. nar. (gł. 70), | żuje,, jeśli zostanie uchwalona */* głosów.

Polska otrzyma flo tą
Wiedeń. P. A. T. Bnuro koresp. donosi z 

Paryża: Najwyższa Pada zaducjdowala, że 
Polska, Jugosławia, Portugalia, Gmecya i 
Rumunia otrzymają pewn© ilości łodzi ka- 
Donizrsktch i okrętów strażniczych, pozosta-

Odpowiedź N enr cc.
Frankfurt. P. A. T. „Fł-anlrfurtar Ztg." do* 

nosi, że gabinet niemiecki obradował wo 
wtorek da późnej nocy i postanowił w naj­
krótszym czasie odpowkedzieć na notę en- 
tenty. Odpowiedź miała odejść do Paryża w 
środę wieozoiem.

. . . .  - , . . .  Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi-z
łych z mam nar u  wh jonnej dawnych Austro- Berlina: Komisya dla spraw zagranieeaycŁ
Węgier. Okręty te będą rozbrojone. Włochy J  Zgromadzenia Narodowego omówiła szcło-
otrzymają wszystkie działa, a interesowane gółowo ostatnią notę koalieyf i odpowiedź,
państwa będą mogły zamówić w Anglii no­
we działa dla ty-cłi okrętów.

która ma być na tę notę wysłaną. Oprócz 
minisitia spraw zagrań i vZ£iych> był na tem 
posiedzeniu obecny t&fcże fcanclcua. Obrady 
uznano »a poufne.
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KR O N IKA.
K raków , 12 grudnia.

A k t o r z y  k r a k o w s c y  d l a  ż o ł n i e r z a

W POŁU. Dzień w czorajszy up łynął pod zna-j wa pośm iertna dzieł Ludw ika de Laveaux. 
kiom zbiórki, urządzonej przez aktorów  w szyst- W  roku b ieżącym -przypada bowiem 25-lctnia 
Licu teatrów  krakow skicli r.a dary  gw iazdko- rocznica śm ierci wielkiego art.vst.v. rów ieśn ika

czowa, Kolman, M or-ka, Relcwiczówna, Zdań- podatków  i lanych  należytości. M ałopolska ad-! 
ska. Żelska, Kolwas, K oszutski, K ucharski, m inistraeya skarbow a m a jYdnak do zwalczę-j 
ilagnuszcw ski, Minowicz i inni. nia zakorzeniony z o z a só w \u s try a e k ic h  n a - '

Z TO W. SZTUK PIĘKN YCH. W  niedzielę 14 d e r  s z k o d l i w y  z w y c z u j  płatników , że
b. m. zostanie o tw a itą  w P ałacu  S ztuki w ysta- w yczekują ze sp ła tą  podatków  i innych nałeży- 

tośei aż n a  przybycie egzekutora. J a k  n a jry ­
chlejsza sp ła ta  zaległości podatkow ych leży 

n ie ty lko  w  interesie organizującego się pań- j

Z M A R T W Y C H W S T A N I E
najznakom itszy film  w łoskiej w y tw órn i „CINES“ z posągow o piękną 
R zym ianką H urjfć l ićSCO&iiii w  ro li poku tn icy  M asłowej jako  jeden
z najw spanialszych  p rogram ów  I B ^ I S S C ^ S E D ®
tegorocznej produkcyi — -----   W  | * l j *  %  5 Ś L  1 ■

dary  gw iazdko- ( rocznica śmierci w ielkiego a rty sty , rówieśnika 
w« d la  żołnierza polskiego na froncie. Nie była a .  G ierym skiego i W. Podkowińskiego. Ludw ik stw a polskiego, lecz także, w  osobistym intern- 
ł o  je th iak  szablonow a zbiórka pizy stolikach, (de Laveaux zm arł w  26 roku życia, pozosta- sie sam ych podatników , choćby dlatego, aby 
Kici praedsię.wzięcie pełue rozm achu i pom ysło-. w iając bardzo obfity  dorobek arty styczny . |sp łacić  zaległości p i z e d  spodziew anem i zarzą- 
wośei^ jak iej m ia-to  dotychczas nie widziało. | POSIEDZENIE KOMITETU wigilijno-gwiaz- dzeniam i walutowem i, a  nadto, i  to  w wyso- 

G a rama zaczęło się w  istocie „m altretow a- dkow ego dla żołnierza w polu odbędzie się kim  stopniu leży jak  najprędsza sp ła ta  żale­
n ie ,. naprzykrzan ie się i n ęk an ie 41 publiczno- w p ią tek  o godz. 5 po poŁ w  sali konfeTencyj głyeh podatków  w interesie wydziałów powia- ) a,]“7. k ° m!±et wc Lwowie „Zjednoczonej 1 mógł zająć się osta tn ią . Żyjemy w czasach: oo-
śct —  ja k  aiisz zapow iadał —  lecz nękanie bar- nej m ag istratu . jtow yeh  i gmin, gdyż ze sp ła t przypadnie zna- uDyU' (raz jaskraw szych nieporozum ień na każdein po-
uzo^sym patyczne i na cci sym patyczny. A rty-I sOCYALfóCI WSTYDZĄ SIĘ lekkom yślnie czna część n a  p o k r y c i e  d o d a t k ó w  or, ^ ^ BS^ L ,,K? ZY ^ L'ZtE” 1'’ iyT>ZI w  P O L -Ju  ludzkiej tw óreześei. T e a tr  w spółczesny i  pi­
ą c i; :  a rty stk i, przybrani w olbrzymie kokardy  w yw olancgo sbrajku w Jaw orzniu , gdyż w a u t o n o m i c z n y c h ,  k tórych  b rak  tak  po- ™  W edłnS daa7 « b  głównego urzędu s ta ty - jemiennictwo dram atyczno, a  specyałnie dram a- 
bm io-uasaraEtowe, mo ominęli żadnego przccho- swojm organie nia wspominają, o nim  ani sło- w szechm a odczuw a się i u trudnia , a naw et u- w szkołach średnich b. K rólestw a tu rg ia  polska j nasz te a tr  k rakow ski dostar­
c z a .  w R ynku i na uueaeh śródm ieścia, banda wem Zwracainy na to  uw ag Baerokich w arstw  niemożliwia gospodarkę tych ciał- sam orzą, bylu "  ubiegłym rzjrn . katolików  62.2 czają sferom, zajm ującym  się tem i praedmio-
uf& łafcir pod przewodem  p. Fuenalskiego, góra- r0botników  krakow skich : dnych. W skazując na ten brak  dodatków  auto- ?o,°^‘0on uczniów), ż y u ó w  32.8 proc. tam i, sporo t&niatu do dyskusyi i polem ik i Po-
Ib z pv Szymborskim, g rupa W łochów Ł i —.— « ------  ,
o u y  tio każdego sklepu, restau racja
nĘ  „terroryzując gcści żą laniem datków . i \  | maj ^  mrjkę do w ypieku Chleba w soboto 13 chnośei gm innych z prośbą, aby zechciały usu-

uego, gora- r0botników  krakow skich. dnych. W skazując na ten brak  dodatków  auto- koikon , uczniów;, z y  a  o w  —  J25.B proc. tam i, sporo tem atu, do dyskusy i i polemilu. Po­
lów  zaeho -! CHLEB, M iejskie Biuro ap row kacy jne zawia- ®omicznych, zw raca się dyrekeya skarbu do *■’ ^  nPTOI8Btan^  (A6 lJ k  “ “ y c h g lą d  n a  produkcją te a tra ln ą  w Polsce w d o
i i kaw iar- aam ia, że sklepy, p iekarnie i konsum y otrzy- w ydziałów  pow iatowych, m agistratów  i zwierz- j W7^ ® r_ , !bi° obecnej nie przedstaw ia się różowo. Obok
3atkow. P. mnto a?« ,iA nrmntsiirwi oi.uho ™ c«rvK̂ *«. rhrmści rmninn-rr-h 'j- rrrnaho aIatt- «yonV»y»ioKr I dAJłoAK/IYNSKI STRAJK* We w szystkich laiku., prawdziwie u ta len tow anych  i doświad-

311" rczyński, ucłm m kteryzow a-jy n a  H in d en -;b_ chleb M te ra' bę(lze w ydaw any częściowo
.P,ur!  Srp!,z' n st.a ł z ^ t a r y n k ą  na od pufliedziałkn 15 b. ^  częściowo od w torku  

Laon A-B .-dziękując za d a tk i grą. P . Nowakow- 1fi , m tu  ; «  i . , i „ „ :
fiki, ja k e

m jąc 
góral, z m aipą obchodził sklepy.

16 b. m„ za odłączeniem  54 i 55 kuponu legi- 
tym acyi zbiorowej, po 1 kg. na osobę, czyli po

JtuB jka. w ojskow a sMa w ślady kw estujących. ąkg . c a  1 odcinek W  tygodniu przedświą- 
K ćóree  tow arzj7s«ył niefrasobliw y hum or sy- tecznyin ^ - d a d z ą  piekarnio i sk lepy, niezalc- 

p ą ly  się konceptu . Im idy też chętnie sk ładał ^  p0 -,vyż$ze„o  „ z d z ia ln , po 1 kg. Chleba
fiioaa tifbim y r a  Gwiazdkę żołniorsłcą.

W  godainacłi południowych wpadło na rynek 
x „brew ery ja okru tna" n a  kilku  przvbranych ,, . . . , . , . . . . .
zielenią w ozarl, wesele krakow skie , przekony -1 . od.by ® . S1? Foe.edzeme kom isyi adm im stra- 
w u ją a  swym tupetem , „że to iuo na wsi dusa l ĉ nfJ’ k to ra  rozpatry^-ala szkice na now.ęk-
t o ^ ę  z fan tazcą  rusa‘k Hożą panną m łodą ®zen,e . f a« h« adm m istraey i akcyzy  przy  u 
. , , . . i i tt K opernika nrzee c t „ f , i h  „iby ła  p. HeiewiezoYima, panom młodym p. Ko- , 1

na osobę na 56 kupon.
Z KOMISYI ADM INISTRACYJNEJ W sobo-

dobudowę skrzydła od ul.
i -'i tJUU'Lr" ,F‘ ?  r  Zyblikiewieza, w  którera m aja znaleźć pomie-szutski. s ta rszym  dru/.ba p. K alw iński, staroeci-, 3 . , .  ^  . i  - . H . .

.  „ ‘ t-.„u   . . .  szczecie biura nowych przedsiębiorstw  miei-n a  a  Kcsman, w ćieiną p. D ąbrow ska, oraramstą , . , 1
j' , i . „ ’ r,, ,7  skich, macrazyny, oraz m ieszkania funkeyona-zyd, m-kai’czmarzem p. ZbuebLi . ;p. Lataprcr.

nowych 
oraz

S iarezrefe  k r a ł - o w i a . i k r i ^ o b e r k i " ^ '  cMcnko- i akcyzow ych. Uchwalono polecić bu-
wie o rk iestr tea tra lnych , przybrani w  s tr o je ! dow^ t^ u " y ^ e n r a  w y p r u w a n ie  p anów 
krakow skie, wśród k tó n c h  znajdowali się pp. i 
K cm -styiwki, Córzyń ki, Szeller i inni. dzenia Radzie m iasta w raz z finansowaniem

załatw iła  kom isya k ilka„W esoło krakow skie" zajechało przed m ag i-, ^ 0TV-V- -Naetępnie
J do tyczących personelu akcyzow egos tra t dl" złożenia w izvlv

T, k tóreby m ogły  utru- a h t.ekacłl warszaw skich zastrajkow ałi praco- czonych piór dram atycznych, zaczyna się niw a 
średnie sp ła ty  w  u r z ^  ^ .D1£ f . M  tle  nieporozum ień ekenom.czEycŻL;d ram atu  polskiego zachw aszczać coraz bar- 
w razie DOtrzcbr. abv  1 9 a? - uPolnl0 zam am ęte, a  po- dzJei płodam i errafomami. FałsT?vwie nniot.n dn-

wać wszelkie przeszkody, 
dniać płatnikom  bezpośrednie
dach podatkoy/ych, a  w razie potrzeby, aby  i,ueKlore ap teiu  są  zupouue zamicnięte, a, po- dziej płodam i grafomanii. Fałszyw ie po ję ta  de- 
pośredniczyły w tych  spłatach. ( zostałe recep ty  m ozalatw ione, gdyż w łaściciele w-fea opiekow ania się dziełam i pisai-zy polskich

S P R A \W  ROLNICZE. MałoiwL Tow. roln. sam5> ^  |doprow adziła do kom prom itujących ku ltu rę
dośćuczynić żądaniom.kom unikuje nam : Dnia 28 listopada odbyła się 

konfercmcya prezydjm m  M ałopolskiego Tow. 
rolniczego z szefem sekejri m inisterstw a rolni­
ctw a, p. Leśniowskim i naczelnikiem wydziału 
odbudowy, p. Hewelem, na k tórej omówiono
dokładnie akcyę ząsiowów wiosennych, spraw ę ^w;ctnie 4789
nawozów^ sztucznych, pasz treściw ych , i wielo I w  KLUBIE PRAWNIKÓW .  w Kole artystycz-
innych niezmiennie dla naszego rolnictw a wa- no literackiem w sobotę dnia 13 b. m. odbędzie
żnyeh kw estyi, przyczem u jaw niła sie iedno- zgromadzenie członków, na którem proL Dr

w j f t  W ™ ,n * > y ,h  l l t f S L S .
tach, k tó ra  pozwoliła na korzystne dla rolni- Goście miie widziani.
c tw a rozwiązanie tych spraw . | WIEC PUBLICZNY STRÓŻÓW kamienicznych

i o d b ę d z i e _  s i ę  14 b. L 
d ż i n i e  9 rano w e z w a n o  P o g o t o w i e  r a t u n k o w e 1

polską w ypadków . K ry ty k a  nasza zmienia się 
~ j coraz bardziej w  in sty tucyę filantropijną, W

Z aw iad o m ien ia  i k o m u n ik a ty . ; p rzy tu łek , gdzie zadani&m krytyka, je s t podawa-
AMALIA BARTPELD, utalentowana skrzypacz-1 nie ciastek  ząbkującym  pisarzom. ..padan ie  W 

ka, Krakowianka wystąpi oi nas w sobotę 13 E k stazę  wobec pierwszych kroków  kapryśnych 
b. m. z własnym koncertom, który zapowiada sio i . . J  , y - a,lyCQ

— 3 'autorow . W szystko d la  dobra naszego piśmien­
nictw a, w szystko dla zachęty  do dalszego baz­
g ran ia  musi się dziać; musi więc spaść do ze­
ra  stop ień  w ym agań k ry ty k i i obniżyć się  —* 
a ł  do upodobań: naszych w szystkich wpływo­
wych analfabetów  —  stan  k u ltu ry  polskiej. 
Inaczej, tw ierdzą interesow ani w obronie mier-

ŚMIERĆ W  P ł OMIEKIACH. W « « l  po » « •  « •  W — T — 1 ń .  o»I
masza 1. 37. Wstęp za okazaniem statutów lub ie- piśm iennictw a. Tym  ogólnym prądem  cbniża-

«  > - i i p r e z  J y n m  m i a s t a .  J S Z K O N T R U M  A K C Y Z Y .  D e l e s r a c i  k o m i s y i ; ? u z ' k a  ^ a r y a ,  n a  1 o r e j  z a j ę ł o  s i ę  o d z i e n i e  5 3 ^ „ C o l l e g i i im -  , J u r i d i c u m “ w  g a b i n e c i e  d y r e k t o r a ; s l a  p r o t e g o w a n i a  sz tuk i p o l s k i o j  i w y  gody.
Z a p e ł n i ł y  się _ t i h o a r y  p i e z y d y u l n e  g o e e i m  w | a d m i n ; s t ! a e v j a e j  R a d y  m  r a c l c v  m . Ł n e z k o  i ! 1 z" ir,r;'la w p l o m i o m n c h .  Mąż i  d z i e c k o  d o z n a l i  z a k ł a d u  a n t r o p o l o g i i  m ó w i ć  b ę d z i e  p r o f s  D r  T a l k c  1 - - • . . .
Barwnych stro jach lcraicowsfeieh. a pp. w icepre- n!„ 5 . si l nych poparzeń i Fogotowio odwiozło ich do , Hi jmeewicz na temat: „Buddyzm 1 jogo wierzenia",
yydenei, przyjm ujący zazw yczaj o te j porze , T « p i ta ła  św Łazarza ilustrowany okazami ze zbiorów własnych.

rr.TTni„!H .1  d J i p  o ,n . akc.Vzy L*r Zawadzkim przeprow adzili przed kil- m n r - ' n p \ « v n i  I Z KRAK. KOLA T. N. S. W. Posiedzenie człon­
ku dniam i przy co mocy sił rachunkow ych W YC. .C/.KI .jZ aO L Y  F O D C u O R / f o i  C li. i:(jw Krak. Koła T. N. S. W. odtędzio się w so-

 w  K ra k o w ie ' botę dnia 13 b. m. w Coli. Nov. o godz. 6 i pólł a ,  z o r a n e  t r o s k a m i  
d i w i ę k ó w  m u z y k i -  k r :

.^ ,r.0" i 0' rjn- „ ! . ;  szkontrum  k ^ j  akcyzy"! z a l e ź l i '“ s ta n  kasy  O trzym ujem y następu jące pismo

.r..„o>.v nej i p izyg n . ją , j dcp0zvtdw w ZUpełnym porządku. Powyżsi d e - ,
saperów, k tó ra  przyjm 
się z fortyfikacyam i i

sie  tańcom . O trzym aw szy datk i, wesołe odwie- . 1 . • .. , ,
drifo handel S u sk ieg o ,'d a le j Tow. wzaj. u b .,! le^  ru0 zF0uz^> przeprow adzać szkon tra  na
wszrastklo dów-oicjsze restanracn-e i kaw iarnie, j u r^ ach akc-yz0^ ch’ eo k d k a- •- ' ot a- n

W  Z ' ^ p J ^ P R D T E S T  RADY M. KRAKOW A W SPRA-
^  w ięcej hojiiem. cf arami. R estan racya  „Po- 0 A L I C Y 1  W SCHODNIEJ. W  sobotę o

Iok*£k“ obiaaem  strudzonych  k ra k o - 1 . . .. VŁ
w in tó w  i krakow ianld. * '  gdziem e 12  w ppłuJm e odbędzie się m an festa -

Po południu, wedle program u, nas tąp iły  aba_ : ^  Posiedzenia R ady  miejskiej n a  którem
^  i i u c h w a l o n e  b e d a  r o z o l n c y e  p r z o c i w k o  s t a t u t o ­n ą  dalsze k a w i a r n i o  i cukieraie. P o d c z a s  |  . _f J  . _______________________ t > _ j _

przedstaw ień wieczornych artyści, ucharaktery-

baw i obecniie- w ycieczka Szkoły podchorążych wieczorem. Na porządku dziennym rciędzy innemi 
i n r-v lochała tm cbv  zanoznaó I ^Prawa przynaJetności wszystkich nauczycieli i 

P • J • b • t > * * i nauczycielek do Kola; sprawa jednorazowego po-
pam iątkam i. 1 o ty g o  gaKku na koszta deputacyi i wydatków bieżących; 

dniov.pym pobycie i po uskutecznieniu program u mini?:crya!ny proyram gimn. państwowego (grupa 
wycieczki szkoła pierwszych oficerów saperów  przedmiotów matum.-przyrodmcza). Referują prof. 
polskich żegna gościnny K raków  i dziękuję za j S^ T nS k  *' ^  W ^ 7robek'  prof> ł,Jo ł’
serdeczne przyjęcie Dow. Gen. okręgu i Dow. ' INSTRUKTORAT DLA TEATRÓW WŁOACIAN-

wi organizacyjnem u, uchwalonem u przez R adę 
N ajw yższą d la Galieyi w schodniej. N a posie- 
dzeańo to  zaproszeni będą przez prezydjram  
m iasta  przeJstaw icrele różnych sfer i insty tuey i 
m. K rakow a.

PO G R zbB  Ś. P . W ŁADYSŁAW A KULCZYŃ­
SKIEGO, profesora U n iw ersy te tu  Jag jd ło ń - 
s k i ego i  caiouka ery sneg*  Pobikłeł

znwsuii, w -hodzili we w szystkich te a trac h  raię- 
tłay publiczność i kw estow ali „na  żołnierza 
w  pcW L SIłędzy godz. 1 0  i pół a  2  w  nooy 
odfcwlr się przedstaw ienia kabaretow e kolejno 
w- sa li restsm raeyi Pollera, b o te la  Sask iego  ł 
PołorńŁ

AŁtOrom krakow siam  za  pem ysłow e znrgan*- - . -  . -
zow anio zbiórki, ofiarę połow y gaży  dziónnej U ranjętnosci, odbył się w czoraj po pclndniu 
i  w iciosw łzinny tru d  na selacłfbtny, pa tryo ty - z kał i ^ T  cm entarnej. W  pogrzebie wzięli u- 
c»w cel należy się wdzięczę ość i  szczere u- d *iał. ° b rócz rodziny, prezes A kadem ii Umie-

ję to  ości K azim ierz M orawski, rek to r Uuiwciuy-
GWTAZDKA DLA ŻOŁNIERZY W P O L U ., tć t.u E streicher z w szystkim i profeseram i wy- 

Słucrwezki kursów  im. P .aranieckicgo ogłaszają ^ z’“ û  przyrodniczego, oraz gronem  profesorów 
w  eorąevch słowach z ret! a y  owa na odezwę do innych wyr ziało w, grono  ̂ profesorów gimjra- 
fcołeyów i k o b żan ek  z prośba o datk i na G w iaz-. zyainy^ch. liczni^ przedstaw iciele nauki i intełi- 
d k ę -d la  ż<;in:crzv w  polu. Składki p rzyjm ow n-, geneyi i młodzież gimn. św. Jack a , Po od- 
n e  s ą  we w torki, czw artki i soboty  w godzi*! śpiewań

m iasta, W  i m i e n i u  oficerów i kadetów  składam  
w yrazy  wdzięczności p. por. Zalipskiem u z Insp. 
inż. i sap. D. O. G .  za pokazanie fortów , p. 
por. Ripperowi za samochody, p. prof. Piweo 
za pokazanie zabytków  historycznych m iasta, 
a p  dyr. Trzcińskiem u za ofiarowanie killcu 
lóż w tea trze  im. Słowackiego dla kadetów  
szkoły.

B e r e z o w s k i ,  ppułk. i dea Kościuszkow­
skiego Obozu szkolnego saperów.

GDZIE JEST SACHARYNA? Mnóttwo osób co­
dziennie odbywa pielgrzymki po aptekach, prosząo 
o sacharynę, lecz jej tam dostać nie mogą. Nato­
miast żydzi uprawiają na wielką skalę przemytni­
ctwo sacharyny i sprzedaż paskarska tego arty­
kułu. Wczoraj podczas wojskowej rekwizyryi to­
warów bławatnych w sklepach, komisya przypad­
kiem w jednym z pokoi hotelu Sekpatza przy ul. 
Bożego Ciała natrafiła na magazyn sacharyny. 
Zrazu do pokoju nie chciano wpuścić komisyi? 
gdy jednak wkoricu członkowie jej weszli, zastali 
okno otwarte, co dowodzi, że obuciu coś na ze-

nacłr popołudniow ych od 3 1/*— 41.'z, ul. Karmę 
ifcka 32, II piętro.

Z DAŁEKIF.GOG Y/SCHODU. P . K azim ierz n iszy ł kondukt pogrzehowy, prow adzony przez 
flksynsz-Szarski. w  liście do nas nadesłanym , k s ; Morajkę. Trum nę, pok ry tą  w ieinam i od ro- 
zjLwiadamia sw oją rodzinę, a zw łaszcza p. Gan- dzuiy, otaczali bedcle z berłam i akadem ickie- 
caarska z Balic i p. S tani Jdw a G anczarsk iego ,!mk okrytem i krepą.
urzędnika w dobrach ks. Lubom irskiego w My-1 Nad mogiłą żegnali w ielkiego, św iatowej sła- 
śhraieach. że 11 stycznia wyjeżdża wraz z żona wy uczonego polskiego:  ̂ prof. Sinico imieniem 
! córką z Slifirighaju do ojczyzny. Do K rakow a U niw ersytetu i Akadem ii, prof. Szafer im l>o- 
S) odziewa się ]*rzybyć z kcńccm  lutego. R a- taników , prof. Szajnocha im. Io w . ta trzań- 
sem a p. Szarskim  przyjeżdża p. Kftzimierz Za^ skięgo, prof. Paub.sz im. g rona profesorów gim- 
m aki, oficer w ojsk polskich na Syberyi. Pano- naźyum św. Ja ck a , wreszcie ’m. uczniów ś. p. 
w ie ci przyw iozą listy  od Polaków  z Syberyi, Zmarłego p. P rifer. Mówcy7 żałobni podincsili 
•Mis i Ja p o n ii do rodzin w K rakow ie, W arsza- w wymownych słowach niespożjdość zasług 
w ie  i Wilnie. | naukow ych ś. p. profesora K ulczyńskiego, sze-

2  TEA TR U  I3Ł J .  SŁOW ACKIEGO kom u- rokość horyzontów  jego w iedzy przyrodniczej 
■ ikV jP Najbliższa nowość repertuarow a, 4-ak- poza arachnologią, w której to  dziedzinie był 
łow y  d ram at przedwcześnie zgasłego K rako- pierwszą w świecie pow agą, życzliwość i po- 
wś a u ra , L, K am pfa, w  wysokim  stopniu  zainte- moc udzielaną młodym uczonym, n r  praw dopo- 
4 M w tią  najszersze sfery. A utor, k tó ry  zyskał dobeą w prost pracowitość, m iłość mi odzieży, 

EBąd; ynased i wy roagłoes dzięki sukcesoc.i sz tu -1 skrom ność i  njesliazitełnoeć charak teru . Po od­
k i  p . t. „W przededniu" w paryskim  T hea tre  | śpiewaniu ostabrrieh modłów przez duchowdeń- 
dte aits, oraz ianycin g ran y rh sz tuk w  Niem - stw o złożono na wieczny spoczynek zwłoki 
eecch i w A m eryce —  n a  polskich  scenach u»

 ̂k a s u je  s ię  dopiero  po r a i  drugi po „Bocianie", 
g g ssy u r równie*, w K rakow ie za dyrekcyi S T - 
akiego. IYiekładiL sztuk i dokonał zuany lite ra t,
*  SI. Sierosławski, przyjaciel au to ra . „N iaa"

SKICH, Małopolskie Tow. roln. otwarło „Instruk­
tora! dla teatrów i chórów włościańskich", które­
go celem będzie ułatwianie organizowania Kół a- 
matorskich przedstawień i widowisk na wsi. Zgło­
szenia do MałopoL Tow. roln. w godi. przedpoł.
(Kraków, pl. Szczepański L 8). Kierownictwo In- 
struktoratu objął p. Tadeusz Białkowski, art. dram, 
teatru im. J .  Słowackiego w Krakowie.

WALNE ZGROMADZENIE Arcybractw* Matek 
ckrześciiańskicb odbędzie sio w niedzielę 14 b. m  
o godz. *4 po poL w lokalu Sodalicyi Maryańskich,

K^ P O P IS n JC Z ? h o w  KONSKKWAtORYUH MU­
ZYCZNEGO odbędzie się w środę 17 b. m. 0 godz.
5 po poi. w sali „Pałacu Spiskiego".

Z TOW. HISTORYCZNEGO. Z e im ń e  ogólne 
Krak. Kola Tow. histor. odbędzie się 13 h. m. 
o godz. 6 wierz, w sali serainarymn archeologicz­
nego (Bblioheka Jagiellońska, parter). Na porządku 
dziennym odczyt prof. Dra Mieczysława Skibiń-
skiego: „Seiiu grodzieński 1744 r . 1 __

Z CZYTELNI KATC-L. ZW. POLEK. W sobotę
dnia 13 b. m. o godz. 5 odbędzie się w Czytelni , _ irikwłzwwi aadr woiennwwuZwiązku Polek, ul. Szozonańska 5, zebranie jpotworne^ sceny jjnE w aycy*  eąa t w ojennego,

danką p. inż. Kr. Drobniaka: „Brak węgla,

gdyż przyjm owanie do w ykonknia nadeełanycŁ 
sz tuk  je st mniejszym kłopotem , niż w yszuki­
wanie dobrych. Ogrom ną winę ponosi ta k ś t  
i Komisy* arty styczna, u legająca w zatw ier­
dzaniu repertuaru  podobnym  argum entom .

Na tle  takich  stosunków  nie było tru d n o  
pani Zofii W ójcickiej w ystaw ić na scenie nac 
szej bztukę „Jeszcze w czoraj". Rekomendo­
w ała au to rkę daw niejsza działalność na pohł 
d ram atu rg a  („D yletanci") i k ry ty  K i lwowskie* 
w k tó ry ch  au tu  rowie zręcznie owinęli w b *  
wełnę swoje sądy  o w artości sztuld. Nas prze­
słanki te  ni< obow iązują do niczego. N ależy 
w yraźnie powiedzieć, że au to rk a  popełnił*  gru­
by n ie tak t, w ydzierając te m a t d la  Sztuki swo­
jo] w proet s  niezasklepńouych jeszcze ran  spo­
łeczeństw * naszego, ja k i o mu zadała ta  nie­
skończona, s tra szn a  wojna. T rzababy  geniu  
szu G rottgera, ażeby, opracow ując ta k  przera­
żające m otyw y, osiągnąć wyra* potężnej g ro ­
sy y* 1 ri iii w lfS fM w c  Pu i*ia lywd Wójct 
cktej nie należy do zakresu dwfet sztuki, Jesi 
bowiem ty lk o  niesm aczną b o m b ą  te a tra łn ą | 
obliczoną n a  prym ityw ne in stynk ty  widzów, 
niesłychanie drażniącem  m i x  t  u m  e t a  r o ­
s i  t u m  m otyw ów  pohtyeznycb, w ojennych 
i erotycznych. Pod każdym  względem przekro­
czyła au torka m iarę przyzwoitości tea tra lnej. 
K ilka w yroków  śmierci na niew innych ludzi.

jurt7 traeetą  o ryg inalną sz tuką, ja k ą  te a tr  k rar 
h to w k i w yprzedza iune =ceny poł-kic.

2  TEA TR U  „EA G A TELA " kom unikują: Dru- 
Ptsedataw ienie dia dzieci i m łodzieży w so ­

boto po  południu. W  program  przedstaw ienia, 
oprócz „Dziceiaków", wchodzą nowe bajki i o- 
potneóci, oraz nowe. ciekawe produkeye ta n e­
czne Niny Dolłi-Dolińskiej i jej uczenie. P re­
m iera najbliższa odbędzie się w  środę 17 b. rn.

wielkiego uczonego  k tórego  nazwisko w yryło 
się n ieza tarłrm i głoskam i w dorobku n iety lko 
polskiej, ale w szechśw iatow ej wiedzy.

ZAKAZ ZBIERANIA PIEN IĘD ZY  NA TA­
CE. M agistrat kom unikuje: U dzielając pozwo-. 
lenia n a  zbieranie 6kładek  publicznych, magi­
s tra t szczególny kładzie nacisk na to. iż pienię­
dzy nie wolno zbiorać n a  tacę , lecz do puszek, 
opieczętowanych przez kom itet urządzający 
zbiórkę. N iektóre kom ite ty  jednak  nie prze­
strzegają  ściśle tego przepisu. W obec tego ma­
g is tra t przypom ina kom itetom  i publiczności 
przepis co do zbierania pieniędzy w yłącznie do 
puszek opieczętow anych i zw raca się do dyrek-

Będzie nią głośna now ość Ł engyela p. t. „Tan- eyi policyi 0 ścisło czuw anie, czy przepis po-
cerka"

Z  TEA TR U  POW SZECHNEGO kom unikują: 
W poai^działek wchodzi na rep e rtn a r doskona- 
łp  v  Jew il tw órcy „K rólow ej przedm ieścia", 
SL K raurłowskiego, p. t. „Biała fartuszki". P ró­
by  pod reżyseryą p. Minowicza, są  na ukoń- 
« i m l  Główne role odtw arzają pp.: H oroui-

wyższy jeet należycie przestrzegany  w czasie 
zbiórki.

ZBYT POW OLNA SPŁATA PODATKÓW .

lojżesz:
brata jego Jak ó la . wszystkich z Królestwa. Nad­
to polieya za bando] paskarski sacharyną areszto­
wała czterech żydów.

Z SĄDU DORAŹNEGO. Oncgdnj sąd doraźny 
rozpatrywał sprawę bandyty W. Kapki, niedawno 
przez policyę aresztowanego. Kapka podejrzany 
jest o wspóliiictwo w s z e r e g u  napadów rsKinko- 
wvch wspólnie ze s t r a c o n y m i  w lecio bandytami 
Ożogiem i Wójcikiem. Wobec niedostatecznych ze­
znań świadków, sąd doraźny przekazał sprawę 
Kapki sadowi przysięgłych.

ŚWIĘTOKRADZTWO. Wczoraj rano zauważono 
w kościele Bożego Ciała brak znacznej ilości wo­
tów srebrnych i zlotvcl\ na jednym z ołtarzy. I o 
południu u złotnika Michała Orla przy ul. Zwie­
rzynieckiej zjawił się miody człowiek z zamiarom 
spieniężenia, wotów. P. Orzeł pozornie zgodził się 
na kupno, lecz wota zatrzymał, tuby dla dokła­
dniejszego ocenienia, kazał owemu człowiekowi 
nrzwjśó za godzinę i dał zaraz znać policyi. Gdy 
wieczorem nieznajomy u jubilera się zjawił, agent 
policyi go tam aresztowi!. Okazało się żo czło­
wiek ów nazywa się Ad.un. Szufa, ma lat 28 i po­
chodzi z Gorlic. Przyznał się, że zaczaiwszy się, 
noc spędził w kościele, wota skradł, a rano nic- 
spo6trzcżenie opuścił kościół. Wota. któro odebra­
no. przedstawiają wartość kilkudziesięciu tysięcy 
koron.

katol.

nr/yczyny i skntłd".
.ARZĄD SZKOŁY IM. KR. WŁ. JAGIEŁŁY
•.wa swoich uczni do powrotu na naukę, która 

rozpocznie w dniu 15 b. m., po przerwie, 
spowodowanej zaiedem budynku szkolnego prze* 
wojsko, tudzież brakiem opalu.

SEKCYA GEOGRAFICZNA KRAK. OGNISKA 
NAKCZYC^LSKlECO urządzą dysłcuByjue zebra- 
nio 'dła- nauczycielstwa szkół powszechnych w so­
boto 13 b. m. o godz. 7 wieczór w Ognisku nau; 
czyćicłs1 iem. Rynek gł. 20, II p- D y sk u m  
pr ,,-wodn. Sekcyi, p. 31. Morccki, na teina* „Geo­
grafia w szkole powszechnej".

.TióT ' ^ 0 .R e p e r tu a r  te a t r u  m ie l. im . -?•
Piątek 12 b. nu: „Nerwowi" IV. Sardou i T.

K m.: „Makbet" Szekspira.
Pf--eiie‘ra. 

Sobota 1

Z Polski i ze św iata.
PROTEST PROFESORÓW  POLITECHNIKI 

LW O W SK IEJ. Grono profesorów  tej szkoły, 
k tó rej studenci tak  w ybitny  wzięli udział w o- 
swobodzeraiu Lwowa i do dziś s to ją  w polu 
w obronie gran ic Rzeczypospolitej, powzięło 
n a  specyałnie odbytem  posiedzeniu uchwałę, 
w yrażającą p ro test przeciw  rozstrzygnięciu R a­
dy Najwyższej w spraw ie Galieyi wschodniej. 
W  uchwale w yrażona też je s t nadzieja, że ża­
den rząd polski nie podpisze tak iego  układu.

DEZERCYA MŁODZIEŻY’ R U SK IEJ Z GA 
LICYI 
setki

Niedziela 14 b. ni.: Po poŁ „Powadzenie" To-
stonbego; wieczorem „Jeszcze wczoraj Aolil jł^Oj 
cickicj.

• je jfsM sro te a t r u  p o w sre tó r .e g o .
Piątek 12 b. m.: „Kóża Stambułu".
Sobita 13 b. m.: „Potasz i Porlmuttcr".
Niedziela 14 b. m.: P o jkiŁ „Dwaj złodzieje ;

wieczorem „Baron cygański".

R e p e r tu a r  „ B a g a te l i" .
Piątek 12 b. m.: „ABC w miłości". . . .
Sobota 13 li. m.: Po poŁ H przcdstawienio_ala 

dzieci i młodzieży; wieczorem „ABC w miłości .
Niedziela 14 1). ttl: Do poł. ^^Konfekcya męska ; 

wieczorom „ABC w miłości".
R epertua r te a tru  „Nowości".

Piątek 12 b. ni.: „Cnotliwa Zuzaniia".
Sobota 13 b. nu: „Polska krew" z Miłonską.
Niedziela 14 b. m.: Po poł. „i notliwa /m anna  ; 

wieczorem „Romans na dachu .

rew lzye żołnieTsIde, szaleństw o bohaterld  —* 
to  jedna strona  m e d a l u .  D rugą zaś je«*t akcyai 
e r o t y c z n a ,  groteskow o niepraw dopodobna, p>eł- 
na. zgrzytów  histerycznej egzaltacyi, ca la  wy* 
pędzona na podłożu narcyzyjnych unoień i ero­
tom anii. Podobnym n i e t a k t e m ,  j a k  ram o napi­
sanie tej sztuki, było je j w ykonanie na sc e ­
nie naszej. Ni» ty lko , że nie było żadnej po­
trzeby, ażeby rzecz taka i toj w artości w ystae 
wiać, ale w szystko  przeciw  ritej przemawiało* 
a on a  sam a najw ięcej. Teatralne ' czysto  saunę* 
S75tu k i nległy  ogromnej r e d u k c y i  przez to, iM. 
rołe bohaterld  ( Z o f i i  K oreckiej) w ykonała sam * 
a u t o r k a ,  k tó ra  z powodu w ypadku innej a rty ­
stk i, m aiąo tj g rać  tę  rolę, zaryzykow ała de­
biu t w w arunkach dla siebie bardzo niekorzy­
s t n y c h  pod każdym  względem. Niezmiernie 
egzaltow ane rrrzedst&wiipnre poetaci bohaterki 
w sztuco w skutek  realizacyi roli przez sam ą’ 
au to rkę było  mimowolną ironią ze strony  poe­
ty  i wobec praw dy życia;, naw et w tea tra ln e j 
perspektyw ie: T S rh tung  und W ahrhoft.. W  ze­
spole pierwsze miejsce zajął n. G u ttne r dobrze 
postaw ioną ro lą burm istrza Topolniekiego.

Jeżeli scena im  Slow acldego aspiruje o przo­
dow nictw o pośród tea tró w  krakow skich pod 
względem literaek łn j -wartości repertuaru , to  
i  o s ta tn i*  p r w r r i» ra .  nie p r z y c z y n i ł a  się do pod- 
nfeełńtria literack iego  k ienw ku  tej scony w na­
szych oczach. T ru d n e  odgadnąć, dlaczego wy­
brano właśnie- najm niej ponętną d la dzisiejsze­
go w idza farsę Sardou p. t. „Nerwowi". Nie­
zaw odnie dz'w ilibyśm y 6ię każdem u, k toby  na 
pam iątkę (Bliższego pobytu  np. w H iszpanii 
przyw iózł sobie s ła,m tąd dziuraw y kaloez ja ­
kiegoś słynnego to rreadora. „Nerwowi" są  t a -  

ikim  dziura-wym kaloszem  w  przebogatym  do- 
irobku teatra lnym  .Sardou. Rzecz chwilami tył-Teatr K s S i  i i  Mm i w * .

 ---------- — ...........................    Jeszcze w czoraj" -  sz<uUa w  trzech aktacli jko zabaw na, zresztą w  najw iększej m ierze iry .
CYI. Ze Lwowa donoszą: Od kilku m iesięcy!”  epao<dera Zofii W ó jc ick ie j —  „N erw ow i" —  tu jąca . Z przedstaw ienia farsy  te j w yniósł widz 
tk i młodzieży ruskiej, akadem icy i uczniowie kom „dy a w 3  ak tach  W. S ardou i T. B am ere‘a . I uznanie dla w spaniałej tcehniki reey tacy i p . 
iekają masowo na U krainę, uzyskując pod-j '  '  (Zygm unta N ow akow skiego, k tó ry  w im porty-uciekają masowo na U krainę, uzyskując .

Z lwow skiej dyrekcyi skarbu  otrzym ujem y n a - |s tę p u le  lcgitym acye na pobyt n,p. w N ow em ! Ponieważ milczenie nie je s t zawsze dość wy- nenckiej ty radzie  Cezarego M artena osiągnął 
stępujący  kom unikat. Z m ałopolskich kó ł p o se ł- , Sączu, N. T argu i t .  p.,‘ skąd pieszo przekrada- mowno i może być całkiem  źle zrozum iane, Irekord wym owy, w ystudyow anym  na wzór 
skich na Sejm ustaw odaw czy podnosźą. żale, że ją  się n a  Słbwaczyznę. a stam tąd  przy pom ocy muszę — sto znacznem  opóźnieniem —  zdać jw irtuozyjnej e tudy  ustępean A d la  pahH Z ofil 
w M ałopolsce nie ściąga się z należy tą energią ' czeskiej do obozów ukraińskich. A kcyą kieruje spraw ę z daw niejszej prem iery, zanim bęaę , O rdyńskiej, w ykazującej w roi; pani Ful er S

f a o a k l  a f t e m m l z m esy i ksrtcsnrw e, K A Z ! M 9 E ^ Z  Z A J Ą C Z K O W S K I
€  3  f 3 2 y  w ramach lab bez ram, o b r a z y  do ołtarzy, n , ,  , .
figury z masy i drzewa. Poieca PO nkkich cenach: —■ Kraków, pl. Mityicki 0* Skład artykułów oBwocyjnycn.

*. ■■■■■■■■■■ ■■■■ ■ »  r -  1 —  — —
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'roz leg łą  skałę ta len tu  do ról charakterystycz­
nych, które z kam eleonow ą zawsze odm ienno­
ścią zabarw ienia in terpretu je . PP. Dobrzański, 
Jedaowski, Szym borski, B ystrzyński, Czarne­
cka , Brandt, K aciclta i B iałkow ski tw orzyli do­
brze przygotow aną całość. Ale ja k a  szkoda, że 
poświęeono tę prac.ę dla rzeczy, która miała 
polne prawe do wiekuistego spoczynku i spo­
czynkiem tym cieszy s:ę od długich la t we 
Francy!. Czyżbyśmy chcieli przekonać kogo, 
że „Nerwowi" są zapoznanym arcydziełem? Mo­
że lrillca komunikatów teatralnych zasuggeruje 
koma tę opinię, ja nie zmienię mojego adania 
o tej rzeczy. ■Zdzisław Ja^Wmecki.

Głosy publiczne.
Pan T?2cias!ii mówł»«

Nareszcie. Dyrektor teatru im. Juk Słowa­
ch Vge prze mór AŁ Przez półtora roku mówiłem 
do tego obrazu •— bezskutecznie.

A i wkoócu, w ostatn im  moim artykule, ogło­
szonym na łam ach ..Kiuyera" pod nagłówkiem 
„ P r o  a r t e  e t  p r o  ł o n o '  — odezwał się.

Ogłosił mianowicie w dziennikach krakow­
skich rodzaj listu otwartego pod moim adre­
sem.

To pismo zatytułował: „Pro domo mea“. — 
Szkoda. — Ja pisałem pr/edewszystkiem ,.Pro 
arto“, a tylko z konieczności — „Pro domo". 
Fan Trzciński sprowadza dyskusję aa teren 
oso)ifety, pomijając zupełnero milczeniem zarzu­
ty zasadnicze. — Bardzo żałuję. — W ten spo­
sób znowu niczego nie wyjaśnimy i w sprawie 
publicznej nie pomożemy. A jedynie taką pole­
mikę chciałem wreszcie sprowokować. £

Tym czasem  p. Trzciński chce się ze mną 
kłócić — i to  publicznie (te!) nic jako  z kryty- 
k i m,  ale jako  z jednostką  prywatną.

P. Trzciński jest osobiście nie tylko nieska­
zitelnym, aic i przem iłym  człowiekiem. Towa­
rzystw© zabawi, jak  nikt inny, z  kabaretu — 
mówię o najszlachetniejszym  typie tej insty- 
incyi —  m ógłby mieć dochody, wobec k tó rych  
pcr.fiyii dy rek to ra  je - t  zabaw nie m iniaturow a.

Ale p. T rzciński chce być koniecznie dyrek­
torem teatru. I tn zaczyna się jego tragedya 
życiowa, a zarazom biorą początek nieporom-

li e 1. U ch w alo n o  z a rz ą d a ć  przesunięcia li­
n ii dsaiarkscyjne], a  te m  sam em  aagomię-

tSisincy oskarżają Gzesiidw.

p. Trzciński, z tą groźbą me flo twarzy),
nic tu nie wskórają.

Mimo wszystko, co o tom może sądzić p-jcie gmin polskich: Polak, i Niem. Lutyuii 
Trzciński — zaliczam siebie do najżyczliwszych. i Dziccmorcwiic. Wspomnieć należy, żo cze­
mu ludzi i z głębi tej życzliwości, naśladując e-Im nar. demokracja ze swym i p: tywódico- 
dla symetryi końcowy ton wezwania w jego j mi dr Pelzem i Noheiem urządziła w s t y -  
piśmie — wołam: Kochany Panie Dyrektorze,; o z n  i u bandycki napad na Jrląsk.
Teofilu Trzcińskil

Po co Panu ten cierniowy stolec teatralnego 
włodarstwa? Wszak męczysz Pan siebie i dru­
gich — czyż nie lepiej powrócić na scenkę ka­
baretu? Tam będziemy Pana oklaskiwać bez 
zastrzeżeń — zatem powodu do „obrazy" nie 
będzie nijakiego.

I jeszcze jedno. Pismo swoje ogłosiłeś Pam 
w płatnym dziale reKlamowym dzienników.
To wolno każdemu, kto za to płaci. („Ten 
śmiać się prawo ma").

Ale przez to zmusiłeś mnie. Pan do odpowie­
dzi w tej samej rubryce i naraziłeś mnie na 
koszta. A jak Panu niedokładnie wiadomo — 
sądząc z tytulatury w Pańskim liście — mam 
tytuł profesora Uniwersytetu, wobec czego na 
podobne luksusy pozwolić sobie nie mogę.

Niechże Pan tedy w przyszłości pisze w ten 
sposób, ażebyśmy mogli sobie pogwarzyć w fej- 
letonie, przeznaczonym, jak wiadomo, do poru­
szania 6praw z ogólirego punktu widzenia.

Zatem — uspokoić się, ochłonąć z ślepego 
afektu, który jest zawsze złym doradcą, zasię­
gnąć natomiast rady u „biegłych i uczonych 
w piśmie", a potem dopiero wystąpić w szranki 
polemicznei.

Taka moja rada.
4787 Maryan SzyjkowskŁ

Cieszyn. (Telefonem). Z długiej mowy. 
k tórą w Liberem wygłosił niemiecki przy­
wódca L o d g m a n  9 b. m. wyjmujemy na­
stępująco zdania: Pomimo obecnego ucisku 
i chwilowej bezsilności Niemcy w Czechach 
nie myślą zrezygnować z kierowania wła­
snym losem. Dlatego cgłasizamy całemu 
świata, iż w  krajach sudeckich mtosizika 3 
i pół mili. Niemców, że są oni wystawieni Paryż. P. A. T. Wedle korespondencji 
na ciągły ucisk narodowy, że siakoly ich są! „Matma" z Nowego Jonku, oświadczył se- 
przemocą zamykane, język prześladowany, l-mtor Lodge, że Ameryka odzyskała to, cze- 
żo niemioekich urzędników wypędza się ze go pragnęła, mianowicie obronę praw i iute- 
służby, albo pomija się w awanse. Mówimy resów Ameryki. Stan zdrowia Uóilsona jest

dzeń w czasie nioo-Locności Ol&menoeau. skieh, które Stosscr zakupił na zlecenie 
Następne posiedtaenie, na którem będzie pra -1 ukraińskiego jenerała Palejewa i pńłkowni- 
wdopodobuie wysłuchamy kanclerz Banner, ka Bławatnego. Dwu uczestników owej fał­

szywej- komisy! udało się poiicyi wiedeń-1 
sldoj przyaiesztować. .Ukraińskie poselstwo 
w Wiedniu ogłosiło, że ani Paiejew, ani Bła-

odbędzie się w najbliższy poniedziałek..

Riimuoia podpisała traktat.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do­

nosi iskrowo z Paryża: Szef rumuńskiej de­
legacji pokojowej, generał Coanda, podpisał 
dziś po południu w  imieniu Rumunii akta 
traktatu pokojowego w> Saint Germain i je­
go dodatków, nastęjaiiie traktatu pokojowe­
go w Neuilly, wtreszóe alk ta  umowy, odno­
szącej sdę do ochrony mmejerości muąado 
wydh. ze znanymi poprawkami.

. Ameryka a sprawa pokoju.

Groźba stroiku na fi. Śląsku.
Sosnowiec. P. A. T. „Niedzielna Gazeta 

Ludowa", wychodząca w Katowicach pisze: 
Wśród naszych robotników wzmaga się oo- 
ra.z bardziej oburzenie i rozgoryczenie z te­
go powodu, że pracodawcy nie chcą przyj­
mować do pracy powstańców. Robotnicy 
grożą strajkiem, do którego niezawodnie 
dojdzie, jeżeli się pracodawcy nie opamięta­
ją. Oburzenie jest tem większe, że puaeodniw'- 
cy przyjęli wielu robotników niemieckich, 
którsy niewiadomo skąd przybyli. Ogólnie 
panuje mniemanie, że są to przebrań: żołnie­
rze niemieccy, a przede.wsizysitki.em catomko-nrii uia pomiędzy nami. Z mojego stanow iska.

ja k a  k ry ty k  tea tra ln y , tw ierdzę i udow adniam  wie t. zw . że lazn e j d y w izy i k u rlandzJrie j. 
faktam i, ae p. T rzciński dyrektorem  te a tru  być 
nie może. Chce —  przyznaję mm -saw słe d  btą 
wołu —  ale nie może. Podobno p. Paderew ski 
je s t genialnym  m uzykiem  i wzorowym pa toyo­
tą  —  a jednak  mówią, że politykiem  i premie­
rem  gabinetu być nie pow tetea, gekyi Jda  s ta  
do tego kw alifikacji.

T». że ta k  mówią, jest i  d la  p. P aderew skie­
go i dla p. Trzcińskiego T*' .wątpliwie bardzo 
niemiłe. —  jednak  cóż na ty  poradzić?

Sądziłem, że p. d y rek to r Trscińaki poetawi 
w  nwojej odpowiedzi tezę przeciw ną i  przepro 
wadzi ze sw ojej strony  duwód, że w łaśnie ma 
w arunki na k ierow nika se tn y , a że ona jakoś 
łó e  idzie , to  w ina tak ich , a  tak ich  niezależnych 
od niego wzigłedów.

W takim- w ypadku  bylibyśm y sobie pięknie 
p odysku tow ał^  jak  przysto i ludziom ku ltu ra l­
nym  i możpby jeden drugiego prsokoaał.

Tym czasem  n. dyr. Trzciński -i- obrazi! Bię 
i  w swoim „Glosie publicznym " próbuje mnie 
ob rrrić . Zirpelnie jak  dzieciak, k tó ry  chcąc 
w ybić szybę, uderza  się w zagradzający  drogę 
stół i waii niego piąstką, —  I co ja  właści­
wie im m  ' 2  tego rodzaju „polem iką" począć? 
w szak nasze osobiste u razy  nic a nic publicz­
ność nie obchodzą —  praw da panie dy rek to ­
rze?

Chyba więc dla sa ty s fa k c ji  mojego epunen- 
ta  raz jfwze.ze ■bwirrflzam —  co czyniłem za­
wszę —  4o nigdy go o złą w ole lub  świadomy 
udział w fcrud.rych in trygach nie pomawiałem, 
że w inkrym inow anym  artyku le  przyznałem  mu 
najw yraźniej „dobrą wole" i w yłączyłem  jego 
osobę poza ram y t. zw. kliki, k tó rej istnienie 
przyjm uje tam że hipotetycznie, więc tem  sa-j 
men* stw ierdziłem . 4e om w tych m ach inacjach  1 m óg. R ó w n o cześn ie  u s ta lo n o  sz e re g  d a n y c h , 
udziału nie bierze, a satem  ich nie pokryw a, I c h a ra k te ry z u ją c y c h  n ie n o rm a ln e  s to su n k i 
gdyż. jako zbvt słaba indyw idualność w egółe spo łeczne. I  ta k :  1 ) n a  ro b o ty  d o  F rs.ncy i 
niczeco pokryć nic może i w ty m  etanie anar- z a p isu ją  się  n a jle p s i ro b o tn ic y  fo lw arczn i, 
chiŁ jak i zapanow ał w teatrze , jest nieszczęsną | po d czas g d y  t. zw . b ez ro b o tn i zap isy w ać  się 
ofiara ..tafezywego ap e ty tu "  —  a  p a ta  tem j  nie ch c ą ; 2 ) w ie lu  ro b o tn ik ó w  u w a ln ia  się 
człuw irkiebi najuczciwszym  i najsym potycasiej-1 od  p ra c y  w  d n iu  w y p ła t  zapom óg , b y  ta -  
szym. ja k ie su  (vw ,7r

A że tak ie  h iaecye, skierow ane przeeiw  
m jej osobie i nicpr*nAierająpe w  środkach, 
były. że ich liczba w  outa^nich czasach się 
wznaogłn —  na to  posiadam  d-owody, k tórych  
rrupę udzielić p. Trzcińskiem u prrw gtn ie , gdyż 
to , ja k  powiedziano, stoi poza nim i poza sp ra­
w ą, k tórej bronię —  a zatem  ogółu nie obebo- 
(IaL A udzielę ich, jeśli to uznani za w skaza­
no i jeśli mnie o to  p. T rzciński w spoeób cy­
w ilizow any f oprosi.

Że p . ^j*ekfcer te a tru  w  podrażnieniu pozwo­
lił sobie l ł  pewne insyuam eye osobisto, że 
sp raw y  sam ej, M m  tak iej, aa! urn h re h  naprzód 
nf> posunął —  to  M  obciąża i^go wfa&ny ra- 
cfiurtok.

Odemnic zaś niech przyjm ie zapewnienie, że 
togo rodzaju „Głos publiczny" wcale nie po- 
Wotrzyma mnie od pełnienia <*vwiąZpUł k tóre­
go' się podjąłem  (a obowiązek to  niemal tak 
ciężki jajj d y rek tu ra  teatru ) —  a aaWot zapo- 
(plodziane przez niego „inne kruki" (Rh. P anu .

Denikjn apeluje do Polski,.
Warszawa. (TeJefonem). Korespondent 

„Gazety Warszt-yTi-kiej" donosi z Taigatore- 
gu z zupełnie pewnego źródła, że Denindn po 
wziął poważne zamiary nawiązania z Polską 
porozumienia w sprawach wojskowych i po- 
łitycranych. W zwhpzkjoi z tem fcrąży pogło- 
slea, że delegat rządiu polskiego w Tagaanro- 
gu p. S k ą p e k i  otrzymał cd rządu poł- 
skiego szersze pełnomocnictwa.

Watki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

z 11 b. iu.:
Front Utewsko-łnałoruaki: Pod Dźwiń-

skiem i Połoekiem wzmożona działalność pa­
troli, W odcinka Polesia wysłany na Bie- 
larsk sflny oddział wywiadowczy rozbił dwa 
szwadrony nieprzyjacielskie i bez stra t po­
wrócił na dawne stanowiskom

P o s ie w  s o c y a łiz m a .
Warszawa. P. A. T. Wydział powiatowy 

sejmiku błońskiego obradował na posiedze­
niu nad sprawą karczamku leśnego przy po­
mocy maszyn. W Radziwiszewie okazało się, 
że u?e można dostać 9- ludzi do pracy, pod­
czas gdy w Żyrardowie 5.000 ludzi bierze 
zapomogi. Pracę wyznaczono za 20 marek, 
oraz deputaty 2 i pól kg. mąki, 1 i pół kg. 
kaszy i 14 kg. ziemniaków. Postanowiono 
zwrócić się do władz o odmówienie zapo-

ubplewaraa godny, skutkiem czego traci w 
nim trak tat pokojowy swego najlepszego 
obrońcę. Zarzucano’ Wilsonowi, żo w chwili 
wyjazdu do Paryża naruszył wszystkie tra- 
dyeyo Ameryki. Zarzucają mu dalej, że wró­
cił pozbawiony sławy pacyfikatora, 
zwolennicy jogo chcieli go mieć.

T v r o l do  N ie m ie c .
Wfeueń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- ^ - 'jd u je  się 10.000 ton zboaa.

nosi z Insbmku: Wniosek piwoułożony przez 
wszystkie stroruiict-isa w sejmie tyrolskim 
opiewa: Tyrolska rada laajow a jc&t upowa­
żniona w cełiu ratowr?jnia 'kraju yjrzod zupeł-

glośuo, że Niemcy są wykluczeni od adinim- 
iitiracyi i prac ustawodawczych i że czeskie 
Zgromadzenie Narodów© złożone wyłącenie 
z Czechów mianowanych pozwała sobie w 
imię demokracji narzucać nam prawa, któ­
rych wykonanie przeprowadza się przy po­
mocy bagnetów. Oświadczamy solennie, że 
nie będziemy nigdy uważaii stanu obecnego 
za stan prawny i że dążyć będziemy do usu- 
nfęcih tego bezprawia. Żądamy jako pierw­
szego i najważniejaze^o prawa dla naszego 
narodu, aby c^erild i-ząd przystąpił do na­
tychmiastowego rozftdązania tak zw. Zgro­
madzenia Narod., ażeby rozpisał wybory i 
dał możność bronieiiia naszych narodowych 
praw w zgromadzeniu pan-lamentianiem. Nie 
uznumy nigdy konstytiueyi, która powstała 
bee naszego współudziału i którą nam wprost 
narzucono. Nie wyrzekniiemy się nigdy na­
szej pizynałeżnośca do narodu niemicckicgio.

i i i  iiiftia si piiiwa w Mai
Cieszyn. (Telefonem). W czasie zjazdu so- 

ejralistycznych członków rad gminnych o- 
świadezjd min. oświaty H a b c r m a n ,  że 
rząd zamierza jeszcze w ciągu obecnej sesyi 
parlamentarnej wnieść projekt prawa o roz­
dziale Kościoła od Państwa w Czechach.

Bolszewicy czescy mordują.
Geszyn. (Telefonem). Praskie pismo „Ro­

le" donosi: W Rądnicy nad Łabą do.szło do 
wielkiej i krwawej rzezi, którą spowodowali 
bolszewicy z fabryk mai-zyn rolnicecoli fir­
my Beckera i Pratnera. BoJswwicy mbrali cnic . ,vfód do Pafyża> eelcm dalszego 
z fabryk ciężkie zeiazaie tnagaiwe i halo, kto- nmJ . .^ ,pni!l r( 
lymi się uzbroili i poszli bić kupców, bro-

watny nie służą w aimii ukraińskiej. W od- 
ponuedzi na to przedłożył Falejew dowody, 
że jest istotnie generałem aimii ukraińskiej 
we Lwowie. Bławatny był swego czasu adju- 
tantem Skoropadsldcgo. Obaj oficerowie 
oświadczyli na poiicyi, że nie uznają obe­
cnego rządu ukraińskieg-o, lecz pozostaną ja­
ko zwolennicy, grupy politycznej, stojącej 
pod kierownictwem Kaledina zwoleun,ik:imi 
utwrorzenia południowo-rosyjskiego państwa 
Uważają oni, że ukraińskie poselstwo w 
Wiedniu nie ma prawa zastępowania Ukrai­
ny. Mieli oni zamiar wykonać zamach na 
poselstwo ukraińskie w  Wiedniu, obsadzić 
jego lokal, usunąć obecnego posła i jego 
urzędników i objąć na własną rękę dyplo­
matyczne zastępstwo Ukrainy. Plan miał 
dojść do skutku w najbliższych dniach, zo­
stał jednak udaremniony przez konfiskatę 
miliona rubli przez fałszywą komisyę poli­
cyjną.

AMERYKAŃSKIE ZBOŻE. 
Warszawa. (Telefonem). Według wiadomo 

sci nades.dych z Gdańska, przybyły tam 
dwa sratki ze zbożem z N. Yorku. Na stat-

CENY ZBOŻA.
Warszawa. P. A. T. „Monitor PbDki" z 

dnia 11 b. m. ogłasza rozponządzeaiie iuini- 
sterstwa aprowizacyi, ministerstwa rolni-

nem bankructwem do wdrożenia natychmiar i Cłrwa j dóbr paiistwowych, tudzież minister- 
śtowych nouowań ze> rządem wń^denskim, S(.wa ękarHu w rorawie cen na zboże w roku 
aby ten wymógł na Najwyższej l>adzie J  ; g^podiuazym 1919/20. Dla Małopolski usta- 
Paryżu, by Tvro» mogl byc połączony z pań- j nor.vj01)!ei £ą trzy grupy cen, a miiwrowicic za
stwem nicmieckiem juko wsirólny obszar 
spcdarcay.

STARCIE WŁOCHÓW Z SERBAML 
Wiedeń. P, A. T. Biuro koresp. donosi 

z Waszyngtonu: ..Ohicago Tribune" donosi z 
Paryża, żo pod Bueeari przyszło pońowiue 
do pClyczld pomiędzy wojskiem D‘Annun- 
zia a wojskiem serbskiem, przyczem z obu 
stron byli zabici i ranni. Włosi zostali od­
parci na Rjekę. . .

Niemcy chcą rskować.
Warszawa. P. A. T. Radio z Lyonu. We­

dług doniesień z Berlina p. Simson, pełno­
mocnik niemiecki, który tak nagle opuścił 
Paryż <Ł 22 listopada, miał zapewnić obo-

irionych słabo przez narod, socyslktów. 40 
kupców i narod. socyallstów ciężko zranio­
no, kilku śmiertelnie, jeden z nich zmarł. 
Sklepy i piwnico, magazyny towarowe zra­
bowano. Mateiye, wino i inno tawary roz- 
kradziono. Szkody olbraymie. Mieszikaóioy 
prosili o pomoc wojsko wą, której mlnfeter- 
yawo odmówiło raekomo z powodu braku 
dostatecznych inform acji

GWAŁTY CZESKIE. '  
Cieszyn. (Telefonem). Dnia 10 b. ni. are-

sztowab Czesi dwóch ucznów cieszyńskiej 
szlioty handlowej, 14-letniego Tadeoiszia M a 
l e j k ę  i 15-letniego Emila F i r l ę ,  za koł-
poitarz gazet polskiclu

Podróż Giemermeau do Londynu.

kowe otrzymać, co wywołuje rozgoiyczenie; 
3) setki osób zapełniają pociągi od Skiernie­
wic, Żyrardowa, Grodziska do Warszawy, 
jeżdtąc z przemycanym towarem i pracy 
przyjąć a]a chcą, bo figurują na listach bez­
robotnych. Wobec tego wydział postanowił 
zwrócić się do władz wyższych, by na ro­
boty we Francyi byK przyjmowani tyśko 
bezrobotni, oraz by na kolejach straż spo­
rządziła spis jeżdżących z przemycanym to­
warem, celem zmuszenia ich do pracy.

Rawy zamach na Sfąsk.
Cieszyn. (Telefonem). Czescy tiar. demo­

kraci przygotowują nowy zamach »a Śląsk. 
Dnia 8 b. m. odbyło się w Polsk. Ostrawie 
zgromadzenie czeskich nar. demokratów 
pod przewodnictwem notaryusza dra Pełza, 
marszałka kraj. z Opawy. Referował członek 
czeek. Zgrom, narod. znany agitator N o-

Paryż. P. A. T. W komentarzach do po 
dróźy Clemenceau do Londynu oświadcza- j rewolucyjne
ją tutejsze dzienniki, że w Londynie będą się 
w pierwszej linii toczyły obrady nad tem, 
czy konferencja pokojowa ma istnieć dalej, 
a także i nad tem, czy ma ona obradować 
w Paryżu. Jako drugi punkt obrad wymie­
niają kwestyę wschodnią, jako trzeci punkt 
entente cordisiie i ewentualny nowy układ 
gwarancyjny, mający się zawrzeć na wypa^ 
dek, jeżeliby senat amerykański nie zatwier­
dził zawartego układu gwarancyjnego. Mo­
żliwe jest, że tym razem i Włochy przystą­
pią do układu gwarancyjnego. Dzienniki 
wskazują na to, że włoski minister spraw za­
granicznych, Scialoja, bawi od kilku dni w 
Londynie. Wkońcu mają być omówione w 
Londynie sprawy gospodarcze, w szczegól­
ności kwestye kredytowe i zarządzenia ce­
lem stabilizacyi waluty.

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
x Lorndynu: O spotkaniu się Clemenceau
z Lłoydtem Goergem pisze „Westminster Ga^ 
zette", że przedewszystkiem trzy sprawy bę­
dą przedmiotem obrad: 1) Zwłoka w raty­
fikacji traktatu przez Amerykę i możliwość 
przyjęcia ważnych zastrzeżeń, które powo- 
wodują rewizyę układu angielsko-franeu- 
skiego. , 2) Awantura adryatycka D‘Annun- 
zia, która nie może w iecznie trwać, 3) Trud­
ności w ratyfikacyi traktatu przez Niemcy.

Obrady Rady najwyższej.
Paryż. P. A. T. R adl Najwyższa nie ze­

brała się dziś i n’o bęck ie odbywać jk>- ie-

prowadzenia rokowań z państwami sprzy- 
mierzonemi w sprawie wejścia w życie trak­
tatu pokojowego. P. Simson cieszy się po­
dobno poparciem jednej z  dwóch paityi, ja ­
kie utworzyły się w niemieckiem minister­
stwie spraw zagranicznych, a mianowicie w 
tej partyi, która zaleca nieustępliwość, oraz 
powrót do tradycji Aucien reglme. Wobec 
tego rodzaju poparcia, oraz wobec niesłycha­
nego sposobu, w jaki pan Simson opuścił Pa­
ryż, trudno go uwaiżać za osobistość, kwali­
fikująca się do reprezentowania ponownie 
rządu, który chce uchodzić za demokraty­
czny i pokojowy.

Rojalisci agitują w Niemczech.
Wiedeń. P. A. T. TeL Comp. donosi z Lon­

dynu: Jak  donoszą dzienniki, członek parla­
mentu, Lani ber, który niedawno temu ba­
wił w Kolonii, w Sztutgardzie, Frankfurcie 
i Monachium, oświadczył w Izbie gmin, że 

auwTiżył wszędzie silny wzrost ruchu anty- 
o. Ruch rojalistyczny w Niem-

100 feg. żyta, jęczmienia i owsa Mk. 80, 
110 i 140, a  za 100 kg. pszenicy Mk. 00, 
120 i  150.

OSZUSTWA WĘGLOWE.
Warszawa. P. A. T. W związku z q;awrn‘o- 

nemi nadużyciami i osmstwami węglowcmi 
państwowy, urząd węglowy łącznie z p.oiku- 
ratotyą pańisitwa pK> przieprowudzeniiu ślediz- 
twa przystąpił <it> sizoregu aresztowań oso­
bników podejrzanych o udział w powyżśzygh 
nadużyciach.

SPADEK FRANKÓW.
Paryż. P. A. T. Francuskie frank? spadły 

wczoraj ponownie w Londynie i w Paryżu. 
W Paryżu notowano funt angielski na 45.15 
franków, dolary'' na 11.88 i pół franka. Fi­
nansiści oświadczają, że niema powodu do 
zaniepokojenia, idzie tutaj o wiel/kie tiaua- 
akcye pnzed końcem rotou.

czech roście z dnia na dzień, i je * roli cesarz 
Wdhelm nie będzie wysłany na wyspę św. 
Heleny, wówczas wróci jako król pruski

Marsz Węgrów Ra Koszyce.
Kraków. P. A. T. Wedle wiadomości od 

osób, przybyłych do Sanockiego przez gra­
nicę, wojska węgiievskie mają się znajdować 
w odległości 16 kilometrów od Koszyc. 
W samych Koszycach wedle tych relacyi 
niema już Czechów. W Bardyowie Wielkim 
i Małym zostały tylko władze skarbowe i po­
licyjne czeskie, a oddziały wojsk odeszły.

Zamauh ukramski w Wiedniu.
Wiedeń. P. A.- T. ,/Nenes Wiener Tagblatt" 

donosi: Fałszywa komisya policyjna Skon­
fiskowała u kupca Stossera milion rubli car-
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N A D E S Ł A N E .
W ĘŻE eU M O W E  francuskie i włoskf»
p o ł e s a  S. E A K A M  I S k a ,

A jw ok^ t D r -  F e S i i c s  P o r n s r
•* vo kanceiBryn odwokacką 

w  W ad itołc iclt. p n y  u l. H o ^ B c k le ^ o  £ ,

t
Z OFRL^ScRÓW

L U D W IK A  H A N  ilE W IO Z O W A
tsreyarka III. Zatonn św. Franciszce, 
l im  pg n?ru scścjl byt bfiaMsrstra skarbu, 

yr. 10 cierwca 188d roku, sa.snęla w Panu 
dnia II  gradnia b. i, p» krótkich cieroianiach, 

laopntricna 4w. Sakrarnentami. 
Wyprowadzenie swłok * d mm żałoby przy 
ul. Czystej 1 11 do kościoła O. O. Kapucy­
nów odbędzie się dn. 1,3 grudnia b. r o g '6  
p» poi., skąd po odarawiouem K s te ś e i l *  
stw ier prsewieklone sostaną do grobu ro- 

diinnego na cmentarzu rakowickim.
Na tta  smutny obrzęd zapraszają głęboko 
stroskane dzieci, wnuki i prawnaki Krewnych, 

Znajomych i pofeoiaą Pufcłiczność.
W Krakowi®, dnia 11. grudnia 1313 r. 

O sdlm rdi zawuułomioi i«x*yMd się nie bę&fa.

firm „Budulec** i „Towarzystwa Odbudowy**

w e  L w o w ie , A k a d e m ic k a  2 3
k l i m i i P  drzew ostany  nadające się do ek sp lo a tac ji, o raz w szelki 
l \ U  JJL 1JC  ścięty m ateryał drzew ny,
H i ( ł Q f ' f r 7 ^ ł  m ateryał drzew ny m eblow y, budulcow y i opałow y, 

1 —  4  oraz w szelkie m aszyny do obróbki drzew a. 4136

Ą K * -  Alfred Fr̂ nksl %
^8 Kraków, Rynek 14.

w wielkim wyborze —  po przystępnych cenach <w *  ■ ■ -
—  poleca firma —  L .  5 f S f i g I @ F

Telefon 2347.
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BIURO SPEDYCYJNO-
PRZEWOZOWE

ROMUALDA F E L D M A N A , -  K R A K Ó W , u l. M ik o ła js k a  L, 3
Przewóz mebli w e w łasnych  w ozach m eblow ych z w szelką gw araneyą, do w szystkich m iast w  Polsce i zagranicą, p©  e s n s c h  & O ltk u rQ n cy jrty c łl 
Ekspedvcva tow arów  na  kolej i z kolei, załatw ia form alności cłow e i kolejow e, rów nież na w y w ó z  i przyw óz. W łasne m agazyny tow arow e na kole 
T EL EFO N  Far. ======g^===~-^....-. - 4612 BL& P R I E S I E S L A J W S i  SIĘ  P P .  © C L ąO w Ł  CENY

4 9 S 4779

a  mama b e m  b e r s  ® 3

|  „Z IA R N O
s polska wytwórnia chleba „Zdrowia"

(Spółka z ogr. odpow. w Krakowie)

=  rozpisuje dodatkow ą =  460?

I
li

SUBSKRYPCYĘ
n a  p o w ię k s z e n ie  k a p i t a ł u  z a k ła d o w e g o  | §

o  1 ,5 G 9 , 0 C 9  K  p o d  n a s t ę p u ją c y m i  w a r u n k a m i :
1) Najniższa wkładka wynosi 2.000 koron dająca jeden głos.
8) Przy podpisaniu dcklaracyi wpłaca się 50% udziału, reszta zaś winna 

być wniesioną najpóźniej do 31 grudnia b. r. 
f )  Dopłaty przymusowe wykluczone są stanowczo.

To powiększenie kapitału zakładowego ma na celu podniesienia 
wytwórczości z 25.000 kg. na 50.000 kg. chieba „Zdrowia* ua dobę.
1) RADA NADZORCZA: Adolf Ponińakł, Dyr. Syndykatn Rola., Stanisław 

Mikcłowski-Pomorski, Dyr. Spółki akc. handlu ziemiopłodami,
Prot. Józef Morozewici, Dyr. Państw. Instytutu gcelog., Toż. 
Tadeusi Jaszczurówek), Dyr. wad. miej., Int. Staniaław Mały- 
azczyoki, Piotr Tretcr, wł. dóbr, Andrzej Bayds, Dyr. Związku 
ekonom. Kółek roln., Antoni Teslar, kupiec i Janusz Machnicki,
Dyr. Spółki akc. handlu tiemioplodami.

2) KDMISYA hEWiZYjNA: Zygmunt Chrzanowski, Jan Michalski 1 Bro­
nisław Korytyński.

») DYREKCYA: Józef Romer, Stanisław Kostka I Tadeusz Rudzki
W subskrypcyS pośredRisz^:

Bank Krajowy, filia w Krakowie, plac Szczepański 8; Bant Galicyjski dla 
Handlu I Przemysłu w Krakowie, Rynek gt. 2f>; Benk Przemysłowy, Filia 
w Krakowie, Rysek gł. C - D ;  Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we
Lwowie oras Filia w Krakowie, plac Maryacki B; Dem Bankowy August 
Raczyński w  Krakowie, Rynek gł. 36; Syndykat Rolniczy w Krakowie, piać 
Ssczepaftskł •  oras Btnro Spółki ul. Szczepańska 1 1 ,1. p., które udziela 
też nzczegółowycb Informacji między 9—11 rano oras 5—7 po południu.

Ważne dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych!
Mydło do p ran ia , m ydła toaletow e, pasta do obuw ia, sznu­
row ad ła , farba słynna „K oloryna*, szczotki, nici, baw ełna 
i  L d . —  P łó tna  "kolorowe i białe. — Codziennie świeże 
drożdże. — K a w a ,  h e r b a t a ,  c y k o r y a ,  k o r z e n i e

poleca tylko hurtownie 4604
Dcm handlowy F. WOJAS Kraków, ul. Łobzowska 12.

D iia iia w ę
większego majątku ziem ­
skiego lub adm inistracyę 
poszukuje katolik, kawaler, 
lat 30. Zgłoszenia: Jerzy 
Bulowski, syn w łaściciela 
dóbr, Śląsk, telefon Nr, 
6 0 1 /V I1 1 . 4 7 5 5

"PEWŚYOm T
H eleny W iśniew ski 
Hotel P ension -P iast 

w e W iśle 4 7 5 7  

o t w a r t y  ca ły  r o k .

S ł u i a c y
w  średnim  w ie lu , żonaty, z d)u- 
goletr.iemi św iadectw sm i, po ­
szukuje od 1 kw ietn ia lftś po ­
sady w  w iększym  dw orze (iia;- 
chęt ie j-w  K sięstw ie P oznań ­
skim ). — W szelkich Ir.formacyJ 

udziela Jadw iga Popielow a 
W ójcza p . S to p n ica , ziem ia 
K ielecka. 475u

Poszukuje się-n©
k i l k a  s i ł  p o m o c n i -  
c z y e h  t e c h n ic z n y c h
dla Krakowa i prowincyl, 
s  poborami 400 do CCO Alk. 
I ewentualnym dodatkiem  
drożyźniany.n 320 M k.m ie­
sięcznie. Zgłoszenia: Za­
rząd Budownictwa Wojsk. 
Kraków, Pawia S, drzwi 26.

U f y s ł a w a  U g l  P o m o -  
■■ c y  p r z e m y s ło w e j
Krrków, Straszewskiego 20
kupuje  oierow ar.e sobie  k ili­
m y i w yroby tkack ie, meblo 
pokojow e, kuch m ie. ogrodo­
w e i g ięte, rie ż b y , naczynia 
bednarsk ie , w yroby tokarsk ie , 
taczk i, sty liska, zabaw ki d rze ­
w ne i m etalow e, w yroby ko- 
s sykarsk ie  (kosze, m ebic j ga- 
lsn te rye). 4762

H e le n a  W iś n io w s k a
właścicielka hotelu Pcn- 
sion-P iast we Wiśle p o ­
szukuje osoby  inteli­
gentnej z dobrej rodzi­
ny do zarządu i pomocy 
w gospodarstw ie. 47ŁS

i i Y Y
now e, w vroTi:i paryskiego, d łu ­
gie, z najlepszego jach tu  rosvj- 
ik leg o , nieprzem akalne, k tó re  
kosztow  ły 475 franków , oka­
zyjnie do  sp rz ed m ia  za 3GOO 
koron w księgarni (ulica H o - 
ryafoka  l) ,  4719

OBRAZY NARODOWE
W . KOSSAK. Przysięga Kościuszki 4768 

na Rynku krakow skim , okazały 
obraz barw ny, w ielkość 64X 86 K iO1— 

J. STYKA. Kościuszko pod  Kacła- 
w iełam i, w  barw nem  w ykona­
niu , w ielkość 4 3X 64  . . . . » 9"— 

J. MATEJKO. Polonia, w ykonanie
barw ne, wielkość 52X41 . . „ 6 ‘— 

PORTP.KTY SŁAWNYCH MĘŻÓW, w edług 
oryginałów  prof. Stroynow skiego, J. Styki, 
Krzeszą i t. d.: Piłsudski, Paderew ski, Ko­
ściuszko, Kiliński, Poniatow ski. Pułaski, Dą­
brow ski, Sienkiewicz. Mickiewicz, Słow acki, 
Krasiński, w w ielobarw nem  arlystycznem  

w ykonaniu, w  cenie od Koron 6 '—.
Bo ohrazów sprawa ijbawa i i  iłocwiianii, po bardzo niskich F g M

DDF7TÓWSfl „ W y d a w n l e h r a  S a J o n a  S i a i a r i y  P o l -  
r U u i l U t f  •  1 ;; s k ł c l i  I r a t , i a n i e z n y e b  S a l o n ó w  ::

P o  c z t ó w k i  ś w i ą t e c z n e  I n o w o r o c z n e .
Ola szkół. wzę.'ć# i n\\jlśw njriwydi i patl cznych wysakt r?bat!

•lit.h HENRYK FflIST
Sra ć*. Fiorjaiifa 37.

N a  G w i a z d k ę !
Najnowsza g ra  towarzyska

„Ekonomia11 Dam* dla haniilii i przemysłu
w Krakowi#, Ounsjawskirgo 2.

Kupuje i sprzedaje: £ i!£
kapustę, fas.ię, jrcch, kisze, buraki, maichtw, słemę, 
siaro i wszelk>a artykuł/ spożywcze, 
n n i f a p t * ? #  ■ Wr.pne gruba bud.:wiaro i nawozowj 
U U a i d i b l d  .  w ł  tftnka*;, wsguńow.ch. 
P r 7 V i m i l i p *  Prcadstawmęstwa, eraz do komiso- 

J J  u l c  J wej t  rzodaiy wszelkie towary, ma­
jątki rtmshie, kam icn tciu  tatara*' 
handlowe, orjimygtewo I L p.

L o k u j e :  n* ^ # ^ 5 .
4620

W i s ł a  eto G d s ń s k s
Zajmująca 1 pouciająca 1 aktualna 1 Wyd.ma została 

nsbła em firmy
S. W. Nlemojewskl ISp. we Lwowie
du nabycia w sklepie we Lwowie ul. Akademicka 16. 
o ras we wszystkich składach zabaw ek po cenio K 40 

za sztukę. 46-! u
S przedał kurtowna w fabryce — Lwów, uł. Asnyka 0. 
Przy zamówieniach z prowiacyl nadsy!ać należy za 
poi to i opak owanie * 3 50. Za zsl czką nie wysyła się,

= =  C s O S P O D Y H i  =
w średnim wieku, intcl <jen na, uczciwa, bardzo praco­
wita znijąca się aa gospodarstw ie w e jsk i.a i i kuchni, 
z d bremi św iadectwam i, szuka uosady sam oistnej go­
spodyni najchętniej na plebanii. Z .łuszcn ia: M aryla 
Nowaczek w rzyżaa .wicsch (dwór/, p. I?ża (z emla 
 _______________ Radom -k 4763

Upraszam osobę,
która dnia 2 grudnia b. r. wieczór r.a peronie zabrała 
mi w. lizkę, n; pełn cną książkami, bielizną, stikn.ami 
Jan  skiemi, n >wym płaszczem, św iadectwem  kursu po­
cztowego, ważnemi skryp ami, fot grafiami I innemi 
drogo en cmi iieczam i, aby zwróciło mi przynajmniej 
rzeczy dla niej bezwartościowe pod adresem : Wnę- 
k"»ij(ca Kraków, ul. Fioryańska 7, HI. p iętro ; zaś wy­
soką nsgrcćę oiiaru.ę łaskawemu zn rz c y  za zwrot 
tejże walizki, która ] ts t cal, m mojem mieniem. 4771

Do majątku leśnego
p o s z u k u je  s -ę  2  z a r z ą d c ó w  le ś n y c h .  Jeden 
z wyższsn: s p y a ln e m  wykszafcen. pełniłby jednocześnie 
funkeye nadleśnego, drugi zaś zarządca może być praktyk.
O t e r l y  pisem ne pod „n isjąlek  Ieśnv“ proszę 
składać d o  C iu ra  ogłoszeń H. F A L L E K  

K raków , B onerow ska 11. 4677

Zdolna, rut?nowana tacliallerka
u m ie jąca  sam odzie ln ie  pr«i’.7adzić k s ię g i 
i u b ta d a ć  b ilau sc  p s t i  zebn.. je s t  n a  w les .

Pisem ne oferty pod „buclia terka* proszę nadsyłać 
do Biura ogłoszeń H. F A L L E t C  w Krakowie, ubca 
Bonerowska 11 . 467S

WR s f h is T r m io  Pocl Skaw iną do  s p rz e -  
lttSUZ.lOLuWlu d a n ia  z a ra z  re a ln o ś ć ,

zaw ierająca d rew niany  dum  o czterech ubi­
k ac jach , stajn ię, stodołę, m órg  g run tu  i in ­

w entarz  żv\vy i m artw y . 46S7 
Położenie nrzy gościńcu, w tnalowniczem zdrowoisi 

miejscu. Wiadomość t-liż«za u n ;taryu»za w Skawinie.

IC ia p s io  i
4609

p ize ^ rsż ia tfz s  rzącłowo u ^aw a in io n a
Polska generalna aoeneya przemysfowa
- = =  , s § s i ó r ! ^

ICr3 k S v i t u l .  S S a ro w iś S s a  6 .

j#®«:okva sljj-3otsra garnlSuj-kJ sa tone- 
w c ,  g a r n i t t i f y  «3o Ltur ii 

p e k e !  jkUibowe), pojedynczo lotcie b. rdzo 
wygodne, 2 antyczne łó żk a  i inne kom ple tne  

urządzenia  
p;.-leca c rcz  pode jm uje  się  

ro b ó t  fapiccr9k:ch, tape tu je  pok- je i Z2kłada 
firanki, j a k o te i  przyjmuje  antyczne  r teczy  

d o  odnawiania

Z a k ła d  t e o ia s s s k o - d s r  o r a e v jn y

A , S M O C Z E K  l  f f i l f f i

Aspirant farmacji
22 letni, Polak, * rozpo­
czętą praktyką, poszu’sui°
d ie jsca  w aptece zaskrom- 

nem wyn-gredrenieR?. 
Oferty: Liskawatkł T«ri:U« (SoksJ.

'  4778_______ __

Fotrzcniijęzaraz. po*so- 
eaika da naspodarsir/a 
na sta ł, już z praktyką roi- 
ną i chociażby z ukończoną 
niższą szkoią rolniczą. — 
Zgłoszenia: Małecki Posie- 
jów p. Działoszyce. 4776

R u ty n o w a n a  
g o s p o d y n i-  k u c h a rk a

z ck lub* tm l, d tugcletnięm i 
Świadectwam i, r rzyjm ia p o a id ę  
za raz  lub  od t-g»  etyczula we 
dw.orze lub J  sam otnego p ana . 
Z g to izen ia  do A d m irls tr ,„u io su  
N arodu* pod ,B ; O,* 47 3

Jf

HIGTOiłlA
D O M  H A N D L O W Y

K r a k ó w ,  4408
ul. Długa 48 , teł. 2130 ,
p izy jizu je  a a a ia ic i la  na 
dostanę o w c a d *  strgez- 
kow ych , liEsiji lircszzBCj 
1 Jsglnac], kn^itsiy, snai- 
e iiw l I t. p. w  ladauJrach 

ea low asonogtycli d3a 
spro.ti7.ucyl r t / t o i t ,  k c o -  

poratyw  I Uommndw.

Wodymśtieralne
Katlsbail K5?i(jrorn 

Garia „Sarailta" stołowa Icczsi- 
tza JasrJcka 4399

nadeszły do firmy 
B racia Roluiccy K ra­
ków , ul. św . Jana 3. 

Sprzedał dsfaiiicn: Sinna 7.

U la - b lu r a
p o s z a s k u S e

się lokalu z* ione^o  % 4-ch do 
6-ciu  ibśkacy?, z a rsz  lub  na j­
później od  1 m arca 19C0. Ofer­
ty  z wyszczególnieniem  w arun­
ków  i-od , Lokal 8463“ przyjm u­
je  biuro  dzienr.ićów  1 ogłoszeń 
M aryana, H upczyca ,Kraków, 

Ja ie ilońska 7. 4717

Eisganokie p a i t o  m ę s k ie
w bardzo dobrym  etanie 
do sprzedani*, zpitalns 7, 
1. p. u krawca. 4776

Gospodyni fachowa
znająca się dobrze ua go- 
spod&rstwiewiejskiem i d o- 
meweni poszukuje possdy 
od 15grudnia lub i styczni*.
Z glaszcn  a pod „rdarya K. S * 
óo  Adm. .O lo iu  Narodu" 4638

O S O B A  M LO& A
zdrow a znająca  się na gospo­
darstw ie  v icjsk>cnt I p ro w a­
dzeniu kacim i cłi^Hca uca«iw ie 
pracow ać ro azu k ajs  mie s e t
za g o s p o d y n ię  na p lebanie. 
Z n o szen ia  do: M aryi ;0 .azda  
w Nowym T argu , ul. W aks­

m undzka 1. 73. 4731

Ziemniaków
dwa wagony, rów nież nół 
wagonu buraków ćw ikło­
wych i tyleż marchwi za- 
k"pię. Oferty do cegieiat 
W iońskifh, Oerlice. 4732

K u p lę  fe cS en  lu b  cf«ra 
=  T R A K  I = =
o rozpię tości ram  500—800 mm. 
(w  św ietle) M ożliwie żelazne, 
najiM wizerO  typu  (VollgaUer). 
Oferty nadsy łać  pod „Trak] 
3028 t!o „Allgem eine A nnonzen 
E xpedition“ M. (»»trau, w  bu­
dynku banku  handlow ego, 47^6

S k ó rk i s u r o w i
z lisów , wycier, iiun, tchórzy ilp. kutmici 
w  lmżdej ilości po najw yższych cenach
S K & A O  IF5J T E K  A N T O K 1E IS O  T R Ą B K I

IV  K5,Ł ' ł O ' i l ! ' ) ’ U l .  S a s i w p l u i  I Z .  4 1 4 2

^Spółka samochcdowT]

wPOLAUTO”
4687Sp. z ogr. odpow .

w Krakowie, ul. Gołębia L. 14, parter.
W łasne garaże. W arstaty  reoaracy jne . 
K upno i sprzedaż. Sam ochody osobo­
we oraz ciężarow e now e i używ ane. 
Części sk ładow e i przybory. Benzyna. 
O liw a i  sm ary. M otocykle. Row erv,

WpajfE sateźśw ?*»;<[! i dSHfswyA
waaaaaaagiBaapsamgaBzgSEsałiSiaaBPHBBgBsgi

S z ^ ś f a f a a  4C . S zp i2 n S n a  4 9 .

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów-malarzy pof- 
skieb i zagranicznych po najtań- 
===== szych cenach. =====

Rów nież sprzedaje się na

SPŁATY M IE S IĘ C Z N E .
O b e c n ie :  4910

==* WSPANIAŁA ===

W Y S T A W A  G R U D N IO W A .

Kasa Oszczędności miasta Tarnowa
zawiadamia niniejszem, źe z dniem 1 stycznia 1920 r 

wprowadza u siebie

dzienne oprocentowanie wszystkie!:
wkładek

bez obniżeni tlot^clinzasawej stopy 4-ro p r e z e n to w e j.
Od w szystkich w ięc po 1 stycznia 1920 r. złożonych w tu­

tejszej Kasie Oszczędności w kładek  rozpoczyna się ich  oprocen­
tow anie  nnzajulrz po złożeniu  — ustaje zaś co do wszystkicŁ 
w kładek, bez względu na datę  ich  złożenia, dnia poprzedza- 
jącego podjęcie w kładki w zględnie term in  zakreślony w ypow ie­
dzeniem . 472;

KONKURS.
Rada Szkolna Okręgowa w  Miechowie rozpisuje 

niniejszem konkurs na posady
nauczycieli (lek)

publicznych szkół powszechnych jednoklasowych i dwu- 
klasowych na wsi. .. ,>'

Najniższa płaca dla nauczycieli n iew ykw alifikow anych Ł j. 
bez m atu ry  560 koron 25 hal. m iesięcznie, d la  nauczycieli wv- 
kw alifikow anych (z m atu rą  lub  6  klas gim nazyalnyćh) od 7 3 5  
koron . Skrom ne m ieszkanie w  natu rze i dodatki na opał.

Kandydaci (tki) wi nni  w nosić podania  bezpośrednio  d a  
Rady Szkolnej Okręgowej w  M iechowie z załączeniem  dowodów: 
osob is tych : św iadectw  szkolnych, m etryk i urodzenia, św iadectw a 
zdrow ia i w łasnoręcznie  napisanego życiorysu.

N auczyciele czynni w inn i w nosić podan ia  bezw arunkow e 
w drodze służbow ej. 4722

EID R R T O W N IG CZĘŚCIOWO

KARTY ŚW IĄ TECZN E
albumy rto kart i fotagrafi). pamiątn ki, kalandarza ścienna, 
garn.tury piśmienne, kałamaris polacc, magzzyn paplaru:

ADAM ZSMBKZYCICI
KRAKÓW, UL, FŁORYAŃSKA i .  9 . 4744

Ogrodnik
żo rafy , bezdzietny, pracowity,! 
którego żona dobrze ęo tu je  mo-- 
t e  być gospodynią lub  w kuchni 
s aregoleiidm : 6wiadectwami,i 
poszukuje  posady  od  Nowego! 
Roku Zgłosić się m oże osobie 
śeio lub pinem. Poste R e s t lOOj 
Glinik M aryam poiski k.* GorileJi

Polski Związek . 
ochrony dzieci i opieki nad młodzieżą na Siąsku

ogłasza

KONKURS
u a  p o s a d ę  p i e l ę g n i a r k i  n i e m o w l ą t  d u  p a ­

r a d n i  d l a  m a t f e K  w  C i e s z y n i e .

K andydatki, ubiegające się o  tę posadę, pow inny  wnieść 
podan ia , zaw ierające k ró tk i opis życia i zaopatrzone w m etrykę, 
św iadectw o przynależności, św iadectw o uzdolnienia fizycznego, 
św iadectw a odbytych  k u rsó w  pielęgniarskich i dow ody  odpo­
w iedn iej p rak tyk i w  zakładach  opiekuńczych d la  n iem ow ląt, 
szpitalach dziecięcych lub poradn iach  d la m atek  do Zarządu  
g łó w n eg o  P o lsk ieg o  Z w iązku  och ron y  d z iee i i op iek i nad  
m ło d z ie ż ą  na Ś ląsk u  w  C ieszyn ie , u lica  D w ork ow a L. 17, 
w  te rm in ie  do 21-go grudnia  1919 r.

W  braku  kom peten tek  z  pelnem  w ykształceniem  zaw o d o - 
w em  i z p rak tyką  Związek gotów  um ożliw ić przygotow anym  
choćby w  części kandydatkom  uzupełn ien ie  w ykształcenia za­
w odow ego przed objęciem  posady.

P obo ry  służbow e, połączone z pow yższą posadą, usta lone  
zostaną po w yborze pielęgniarki na podstaw ie w arunków  przed­
staw ionych  przez nią osobiście. P r z e d s t a w i e n i a  o s o b i s t e !  
p o t r z e b n e  p r z e t o  d o p i e r o  n a  o s o b n e  w e z w a n i e .

Z a  Z a r z ą d  g ł ó w n y  4774;
B o g u s ła w  N eezko , prezes. E m il S z n a p k a , sekrełarz .1

00L0SZENIE LICYTACYI.
M s g ś s l r a t  m ia s t a  W ie l i c z k i  w y d z ie r ż a w i  p r a w o  p o b o ru  o ę ła t  

g m in n y c h  o d  n a p o jó w  s p ir y t u s o w y c h ,  p i w a  i  m io d u  w  W .e l ic z c a  
n a  l a t  t r z y  o d  1- g o  s t y c z n ia  1 9 2 D  r .

Oferty pisem ne wnosić'należ#iBlW ipótaiej-dio czw artku  dnia: 
18 go g rudn ia  1919 r. do godziny H P ta j 'w  p o łu d n ie  w  sali Ma­
gistratu  m iasta W ieliczki.

Oferty m ają  być należycie ostem plow ane f zaopatrzone 
w  w adyum  w w ysokości 10% czynszu najm u.

Cenę w yw ołan ia  s tanow i dotychczasow y czynsz dzierżaw ny; 
31.175 koron.

W ieliczka, dnia 6-go g rudn ia  1919 r. 47eą
MAGISTRAT MIASTA

B urm istrz A y w as m. p.

POWSZECHNY BAUK KREDYTOWY S.
poszukuje młodszych

kwalifikowanych urzędników
Polaków do kantoru i Kasy

na k o r z y  s i n y c h  w a r u n k a c h  dla &svego

Oddziału Krakowskiego. 4727

nictw a i handlu)  Lwśw, Jagiellońska 5 i 7.

S C 3C 3C3 CJ lL J C 3 C 3d a
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu* Sp. s ograniczoną odf owiedtialnością. *aa Redaktof .edpo^edrialny JTladysłau: H o r o w ł c * ,  Druktrtją .G losą Nprodu“ *  .Krakowie sod zarzadwa £ .  F «rU ^


